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CENA OGŁOSZEN: Nadestane“ na 1-ej stronicy 50 kop. z wiersz pet. 
Białe ogłoszenia po 2 kop. od wyrazu (dia poszukujących pracy po l/s kop.) ja 
arzy. 4 


po 20 kop. 


za wiersz petitowy. Za dołączenie prospektów 6 rub. od tysiąca egzemp 


ROZWI 


timmi polityczny, pzemystowy, ekonomiczny, Syn feozay literaci MuSteonany 


KOR ANMI 
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Sroda, dnia 26 Października 1910 roku. 


Kaniory: własny w Warszawie, ul. Krucza Nè 23; w Pabianicach u p. Tesdoca Minka; 
w Zgierzu, w aptece p. Patka. 


za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca, 


kedaktor lub jego zasiępea przyjmują interesantow codziennie, 2 wyjatkiem dni świątecznych, od godziny 3 — 4-ej po południa. 


Zwyczsjne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsca 
Najmniejsze ogłoszenie 20 kop. Reklamy i N akrologi 
RTYKULY bez oznaczenia honoraryum Redskcga UWAŻA 


OGŁOSZENIE. 


Łódzki miejski Komitet do poboru rekrutów podaje do ogólnej wiadom 
Oddziała Magistrata m. Łodzi, przy Nowym 
i zgodnie z rozporządzeniem Jego Ekscelency 
tém na cyrkalarzu Pinisteryam spraw wewnę 
roku za M 25, uprzedza młodych ludzi, 
w czasie wy. inama tego obowiąz:u, Sprawow 
i porządku, a zwłaszcza, aby nie oddawali się pijaństwa, 
iż przełamały to postanowienie, zostaną pozbawione uv. 
wyznsecCzencyo do stawienia się na punkty zborne, t. 


odstawione do dyspozycyi Łódzkiego Powiatowego Naczelnika Wojennego. 


Zgodnie z cyrkalarzem Zarząda do spraw o powinności wojskowej, 
okazaną przez nich własną zapełnie dobrą Di 


cen: za koszalę = 
ręcznik — 15% kop. 


491 kop., za kalesony 


Następnie, wskutek obecnego rozporządzenia, popisowi, 
starczą do. chwili ich wywołania prawnych dowod 
zasadzie 586 artykułu ustawy o powinności wojskowej, 
dziny będą osztrafowane 300 rb., zgodnie 
wany z”słaje w Łodzi po raz pierwszy; 
statnim dnia czynności poborowych, to znajduję za 
stawili się punktualnie do superewizyj, 


dla uniknięcia odpowiednich następstw, 
losów. 


Miasto Łódź, dnia 22 września (5 listopada) 1910 roka. 


Juwo 0 godz. 8 
m. 15 wiecz. po 
cenach zwyczajn. 


Teatr Popularny 


A. MIELEWSKIEGO 
(KONSTANTYNOWSKA 16). 


eliznę, otrzymają od zarządów wojskowych pieniądze, 
43+ kop., za parę onuczek — 12% kop., Za chustkę do nosa — 64 kop. i za 


z paragrafem 395 tejże ustawy. 
wzamian za praktykowany dawniej sposób nakładania kar dopiero w 0- 
konieczne podać to do ogólnej wiadomości osób zainteresowanych, aby, 


ości, že 15 (28) października r. b. w gmacha 
Rynku. Ne 14, rozpoczną się czynności przyjmowania rekratów z miasta Łodzi 
i Pana Gabernatora Piotrkowskiego z dnia 9 lipca 1910 r. za 
trznych z wydziału spraw o powinności wojskowej, 
«wezwanych do odbycia pow nności wojskowej, aby 
al: się godnie i nie za fócali ogó nego spokoju 
w przeciwnym bowiem wypadku, osoby, które będą zauważone, 
ozu do domu, który bywa udzielany do czasu 
j- do dnia 11 (24) listopada r. b. i natychmiast zostaną 


Na 2519, opar- 
z dnia 29 września 1904 


z dnia 14 (27) lutego r. b. za Me 10, rekraci za 


wedłag niżej podanych 


którzy w chwili wezwania do superewizyi nie staną i nie do- 
ów uzasadniających nieobecność, będą pociągnięci do odpowiedzialności na 
a oprócz tego osoby wyznania mojżeszowego i ich ro» 


Ponie caż środek ten zastoso« 


wsdług wyciągniętych 


Prezes Komitetu 
Prezydent m. Łodzi 
Rzeczywisty Radca Stana 


PPE e Ma Ba «b WWS Ha fi. 


Tsala Z Ca nolasi. 
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Cegielniana 63. 3856 
Jutro, o godz. 8 m. 15 wiecz. po raz pierwszy 


„KAWIARNIA“. 


ARTYSTYCZNA ž: 


Otwarta codziennie od 10 rano do 10 w. 
+ 2736 


| 


TAŁA WYSTAWA 


Splendor. 


50-rocznica 
konstytucyi austryackiej. 


% 


3098 


Dnia 20 października przypadła pięćdziesiąta 
rocznica dnia, w klórym Austrya na podstawie 
dyplomu cesarskiego, zwauego popularnie dyplo- 
mem październikowym, po raz wtóry, i to już na 


| 
| 


trwałe z państwa absolutnego zmienila sle na pań- 
stwo konstytucyjne, 

Rolę wybitną przy decydowaniu o reformach 
konstytucyjnych odegrał ówczesny minister spraw 
wewnętrznych Agenor hr. Gołuchowski, Powołany 
na to stanowisko po centraliście Aleksandrze Ba- 
chu w dniu 21 sierpnia 1859 r., wywierał wpływ 
duży na wszystkie reformy wewnętrzne, które po- 
stanowiono wprowadzić w życie po nieszczęśliwym 
przebiegu wojny włoskiej. 

Urodzony w 1812 roku, liczył w chwili, gdy 
go powolano do Wiednia na decydujące stanowi- 
sko, 47 lat, cieszył się więc wówczas pełnią sił 
fizycznych, umożliwiających mu podoľanie ogro- 
mowi pracy, który ciężył na jego barkach. Posia- 
dał też duże doświadczenie administracyjne i po- 
lityczne, gdyż od roku 1849 do roku 1859 był 
w najtrudniejszych warunkach politycznych gu- 
bernatorem, czyli namiestnikiem Galicyi. I właśnie 
jako gubernator Galicyi umiał pozyskać zaufanie 
korony. Dowodem tego zaufania było oddanie je- 
mu, polakowi, teki spraw wewnętrznych po skraj- 


jnym ceutraliście i skrajnym germanizatorze Ale- 
[ksandrze Bachu. 

Rola Agenora hr. Gołuchowskiego podczas re- 
dagowania dyplomu październikowego jeszcze nie 
doczekała się ani zupełnego oświetienia źródłowe: 
go, ani zupełnej oceny sprawiedliwej. 

Swielne dzieło historyczne dr. Bronisława Łoziń - 
skiego pod tyt. „Agenor hr. Goluchowski w pierw- 
‘szym okresie rządów swoich (1846 —1858,* cze- 
ka do tej pory dalszego ciagu z pod pióra tegoż 
samego autora, który juž później, po wydanin wy- 
żej wspomnianej książki, dał nam również pierw= 
szorzędnej wartości pracę historyczno polityczną 
pod tyt. „Galicyjski sejm stanowy (1817—1845)*. 
Należałoby życzyć, ażeby dr. Bronisław Łoziński 


zechciał i mógł jak najprędzej swoje dzieło do* 


prowadzić do końca. 

Tutaj zacytujemy z dzieła Łozińskiego 0 Age- 
|norze hr. Goluchowskim tych parę ustępów, w któ» 
„rych autor podkreśla przebłyski idei autonomiez- 
jaych w dawniejszych memoryałach i aktach urzę- 


dowych hr, Goluchowskiego na stanowisku namie- 


stnika, idei, które potem znalazły miejsce obszer- 
me w dyplomie październikowym. 


Już w memoryale z 31 grudnia 1851 roku hr. 


IGolnebowski przedstawił cesarzowi sprawę przy- 
wrócenia języków krajowych w sądownictwie ga- 
dicyjskiem. Pisał on wtedy: „Nie powinno tedy na- 
trafić na żadne przeszkody wydanie polecenia do 
wladz sądowych w Galicyi, aby postępowały we- 
dlug objawionej najwyżej woli i aby stosownie do 
tego, w którym z trzech w kraju używanych je- 
zyków, polskim, niemieckim lub ruskim, skargi, 
zażalenia lub podania wniesiono, stronom wyda 
wano w tym samym języku załatwienia, to jest 
decyzye lub wyroki, 

Postępowanie takie byłoby względami słusz- 
ności i sprawiedliwości zupelnie uzasadnione i za» 
pobiegloby raz na zawsze różnorodnym a niou» 
stannie ponawianym skargom i rekrym'nacyom*. 
Dr. Bronisław Łoziński słusznie pisze, że był to 
wniosek, odpowiadający programowi i poglądom 
męża stanu, którego nazwisko łączy się w bisto- 
ryi konstytucyonaliżmu austryąckiego na zawsze 
i nierozdzielnie s pierwszym jego blaskiem, z fun 
damentem dzisiejszego ustroja konstytucyjnego 
palistwa Z dyplomem październikowym. Z owego 
memoryalu, pisze dr. Łoziński, przebija także i 
mysl polityczna, której wyrazem historycznym 
stał się późn'ej dyplom październikowy. Pomie« 
ścił bowiem br, Guluchowski w tymże memoryale 
uwagę vastępująca: 

„Mojem zdaniem zupełna jednostajność wszy= 
stkich instytucyi wśród różnorodnych ludów mo- 
narchii nie da się osiągnąć, Na ustrój ich bowiem 
wpływają historyczne 1 faktyczne stosunki, zwy» 
czaje, obyczaje, stcpień oświaty, geograficzne po- 
lożenie, klimat i róznorodne inae okoliczności tak 
silnie, że pomijanie właściwości poszczególnych 
ludów w każdym danym wypadku nie byloby ani 
wskazanem, adi możliwem*. 


Rzeczywiście wyrażoną w tych słowach myśl | 


szalłowania właść wości odrębnych każdego na. 
rodu i uwzględnienia historyczno politycznych ins 
dywidnalnosci poszczególnych krajów koronnych 
podkreśla bardzo silnie dyplom październikowy, 
mówiące o stworzeniu instytucyi i stosunków praw 
nych, „które zarówno odpowiadają historycznemu 
poczuciu prawnemu i istniejącej różnorodności na- 
szych królestw i krajów, jako też i wymaganiom ich 
nierozdzielnej i nierozłączne) mocnej spójni“. 


Wiedeń wieczorem tego dnia, w którym o- > 


gloszono dyplom cesarski, urządził iluminacyę. 
Cesarz następnego dnia wyjeżdżał z Wiednia 


do Warszawy, by się lam spotkać z cesarzem Ale > | 


ksandrem 1}. Na dworcu północnym wyraził zado- 


wolenie wobec burmistrza wiedeńskiego Zelinki, | 


że ludność stołeczna przyjęla z takiem ządowole- 
niem ogłoszoną reforme. 

Niemcy wiedeńscy pośpieszyli się zbytnio z ob- 
jawieniem swojej radości. Usposobieni konstytu « 
cyjnie w imię tradycji z 1848 roku, nie liczyli 
się 4 egolzinem narodowym swoich ziomków w kra: 
jach koronnych, którzy tworząc tamże tylko od- 
łam luduoše1, pragnęli parlamentu centralnego 0 
szerukim zakresie działania jako podpory jedno- 
litego rządu, W centraliźmie konstytucyjuymi ad- 
ministracyjnym niemcy widzieli rękojmię swojego 
nrzodownictwa polityczaego w Austryi. 

Przeciwko dyplomowi paździecnkowema sprzy 
sigglo się wiele prądów mieprzyjazuych Ludność 
nieniiecka przyjęla go niechęlnie. Na Węgrzech 
wytlumaczópo sobie postanowienia dyplomu paź- 


| ROZWOJ. — Sroda, dnia 26 października 1910 r. 
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dziernikowegú zupełnie opacznie, wzięto sie do 
przywracania niemal rewolucyjnego Konstytucyi 
węsierskiej z 1848 r,, oraz urządzeń komitato 
wych, powypędzano urzędników cesarskich, odmó- 
wiono płacenia podałków, nie słuchano wyroków 
sądowych, słowem w krótkim przeciągu czasu u 
nieruchomiono całą machinę rządową. Z tego u: 
sposobienia ludnosci niemieckiej i z tego poste. 
powania węgrów korzystała biurokracya niemiec 
ka centralistyczna, wrogo usposobiona dla zapro 
wadzania konstytucy! wogóle, a w szczególności 
nienawidząca Goluchowskiego, by na dworze pod 
kopywać dzieło Gołuchowskiego i obalic dyplom 
październikowy. 
W pomoc tym przeciwnikom dyplomu paź- 
dziernikowezo przyszły wypadki polityczne ze- 
wnętrzne, Po obaleuia w ciągu 1860 roku po- 
stanowień pokoja w Villafranca przyszło dzięki 
wyprawie Garibaldiego do Sycylii i do Neapolu 
| do zjednoczenia całych Włoch z wyjątkiem Rzy- 
mu i Wenecyl, W Wiedniu widziano, že rola 
Anstryi na półwyspie Apenińskim skończona. 
Chodziło teraz 0 zatrzymanie wpływów Anstryi 
w państwach Związku niemieckiego. Przeciwnicy 
dyplomu październikowego utrzymywali že ńowa 
konstytucya odbiera Austryi cechy państwa nie- 
mieokiego. Tylko przodownictwo niemców w Au- 
stryi jednolitej i rządzonej centralistycznie może 
zapewnić tej ostatniej przewagę w Niemczech, 
Ten argument poskutkowaľ. Dnia 15 grudnia 
1860 r. Agenor hr. Gołuchowski, od 20 paździer- 
nika 1860 roku, minister stann otrzymał dymi- 
syę. Jego następcą cesarz zamianował Antoniego 
Schmerliaga, wprawdzie zwolennika ustroja kon 
stytucyjnego, lecz zasadniczego centralistę i apo- 
stoła bezwzględnej przewagi politycznej niemców 
w jednolitem państwie austryackiem. 
Schmerling patentem cesarskim z 26 lutego 
186! roku zniszczył faktycznie zasady dyploma 
październikowego, jakkolwiek gwoli utrzymania 
pozorów ciągłości politycznej, 
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dectwo kłamliwości oświadczeń rozmaitych hra- 
biów Bobrińsk'ch 1 innych o mioistnieviu bialorn: 
snów i małormsinów, 

Zupelne fiaseo akeyi nacyonalistów na wy- 
borach do Rady państwa mosimy powitać z ży: 
wem zadowoleniem, zastrzegając się jednocześnie 
iż bardziej demokratyczna ordynacya wyborcza da: 
laby przedstaw cielstwo lepiej i dokładniej od- 
zwierciadlające Kraj zachodni, niž obecna, nie 
przyuosząc jednocześnie szkody ani wiekowej kul 
turze polskiej na Litwie i Rus), ani tamtejszemu 
polskiemu stanowi posiadania. 


Wycieczka T-wa krajoznawezego, 


Łódzki ođdziať polskiego Towarzystwa. kra- 
joznawezego zorzanizował w dniu 16 b, m. wy- 
cieczkę do Arkadyi i Nieborowa, złożoną z 42-ch 
osób i prowadzoną przez p Jasińskiego. Wy: 
jazd z dworca kaliskiego nastąpit o godz. 10-ej 
minut 55 rano, P. Władysław Tarczyński, wła- 
Šciciel muzeum starożytności, uzyskał pozwolenie 
ks, Radziwiłła na zwiedzenie Arkadyi i Nieboro- 
wa i udzielał przybyszom rzeczowych objaśnień. 

Arkadga—to wieś w powiecie łowickim, nad 
rzeką Skierniewka, przy drodze bitej z Łowicza 
do Bolimowa, posiada głośny z piękności ogród, 
założony w roku 1778 przez Helenę z hr. Przez- 
dzieckich ks. Radziwillowa, żonę Michała kaszte- 
lana wileńskiego, dziedzica sąsiedniego Nieboro- 
wa. Wieś ta poprzednio nazywała się Łupra; 
należała do dóbr stołowych arcybiskupa gnieź- 


. nieúskiego i drogą zamiany przeszła w 1777 r. 


powoływał się | 


w owym patencie na zasady wyrażone w dyplo- | 


mie. Życie atoli, rozwój rzeczywistych wypad- 
ków politycznych przyznął słuszność nie Schmer- 
lingowi lecz Gołuchowskiemu. Dzisiaj ustrój we- 


do ks, Radziwiłłów. W urządzeniu ogrodu i po- 
mieszczonych w nim budowli odbił się wybitnie 
pseudo klasyczny i sentymentalno sielankowy gust 
owej epoki, Z pośród licznych pamiątek z bie- 
giem czasu zniszczałych zachowaly sią do dzisiaj: 
świątynia Dyany z głazu ciosanego, obelisk z nas 
pisem „Mun ficentiae Augusti Helena posuit“, do- 


| mek grecki, gotycki i pałacyk, które dają tylko 
| wyobrażenie o dawnej świetności. Niektóre z roz- 


wuętrzny monarchii Habsburskiej, włączając w to | 


i Węgry, jest daleko bliższym linii wytycznej 
dyplomu październikowego, niž patentu lutowego. 


Skoro zaś dar przewidywania politycznego two- | 


rzy znamię najważniejsze prawdziwego męża sta- 
(nm, Gołuchowski zatem zasługuje ua to miano 
w stopniu daleko wyższym, aniżeli Schmerling. 


Wybory na Litwie i Rusi. 


—u—— 


Dziwnie niekonsekwentna i nielogiczna poli- 
tyka rządu w sprawie przedstawicielstwa Litwy 
i Rusi w Radzie Państwa raz jeszcze przyniosła 
i klęskę dotkliwą „swojskim nacgonalistom“, Litwa 

i Ruś reprezentowana będzie w izbie wyższej znów 
wylącznie przez polaków, Prawicowcy i nacyo- 
naliści wszelkich odcieni zgrzytają zębami, gdyż 
bojkot wyborów, przedsięwzięty przez nich, nis- 
tylko że nie osiągnął żadnego skutku, ale nawet 
nie sprawił pożądanego wrażenia. Zubry z kraju 
północno i poiudniowo zachodniego ohejaty coûte 
que coûte, dowieść, że wybrani przez zjazdy wy= 
borcze przedstawiciele nie są pełnomocnikami lu- 
| dności miejscowej i to właśnie im się nie udało: 
| gdyż jeżeli juź stąć na stanowisku istniejącej or- 
| dynaoyi wyborczej do Rady państwa, to wszak g 
góry trzeba być przygotowanym na to, iž wybo« 
ry dadzą przedstawicielstwo „obszarników* i to 
większych, a nia ogólu ladności. 

Polacy nieraž oświadczali (rozumie się, że nie 
wszyscy, panowie w rodzaju autora „Głosu szlach - 
cica polskiego* są wyłączeni), iż nie mają nic 
przeciwko demokratyzacyi prawa wyborczego; lecz 
temu. wlaśnie stawili opór ci, którzy obecne wy» 
bory bojkotowali. Wiedzą oni bowiem najlepiej, 
że demokratyczne prawo wyborcze wyrwie im 
grunt 4 pod nóg, przedstawicialstwo polskie sig 
zmniejszy, a przejdą bynajmniej nie żubry rosyj= 
skie, lecz przedstawiciele kierunków demokratycz- 
nych, a cu ich gorzej jeszcze straszy—litwini, ue 
kraiňcy, bialorusini. Polacy nie przeciwko takie- 
mu wyuikowi wyborów miećby nie mogli, strata 
paru foteli poselskich w Radzie państwa na ko 
rzyść zbudzonych niedawno do życia drobuych na- 
rodowošci, mogłaby tylko przynieść korzyść całe- 
mu krajowi. Rozumie się, že byłoby to Żyweświa- 


rzuconych w parku kamieni przywiezione były 
z Assyryi. Arkadya zmieniała kilkakrotnie wla« 
ścicieli, przez pewien czas była własnością hr. N. 
W. Adlerberga, namiestnika Finlandyi, až prze- 
szła ponownie w ręce Radziwilłów; dzisiejszym 
jej właścicielem jest Janusz ks. Radziwiłł, 
Nieborów o 10 wiorst od Łowicza, przy dro- 
dze bitej, własność ks. Rndziwiłłów, Michał ks. 
Radziwiłł nabył w końcu XVIII wieku od Ogiń- 
skich i przyozdobił pałac i ogród, czem głównie 
zajmowała się Żona jego Helena z Przezdzieo- 
kich. Była tu piękna biblioteka (do 50 tysięcy 
tomów), galerya obrazów, rzeźb, zbiorów arty- 
stycznych, sprzętów i pomarańczarnia, sprowa- 
dzona z Drezna. Skarby te nie przechowały się 


| do naszych czasów. Pomarańczarnię zakupił Ce- 
i sarz i część jej przewieziono do Petersburga, 


| 


reszta pozostała w Łazienkach w Warszawie. 
Bibliotekę i pozostałe kosztowne zabytki sprze. 
dano w Paryżu przez licytacyę. 

Lecz i obecnie pałac w Nieborowie zawiera 
cenne zbiory obrazów, zbroi i pamiątek histo- 
rycznych. Poprzedni właściciel założył tu pier= 
wszą w krajv fabrykę majoliki, której wyroby nie 
ustępowały zagranicznym. 

Szkola nieborowska sięga XVI-go wieku. 
Ochrona w Nieborowie przygarnia 30—40 dzieci 
przychodnich, kosztem właściela majątku. 

Uczestnicy wycieczki podziwiali zachowane 
w dobrym stanie cenne pamiątki: zbroje, rzeźby, 
z których znaczna część z Pompei, obrazy staro» 
Žytne, brónzy, kryształy, wyroby z kości słonło= 
wej, terrakota, majolíki, Biblioteka składa sig 
przeważnie z dzieł francuskich. a 

Powrót nastąpił przez Skierniewice i Ko» 
Iuszki. (a) 


Hołd księciu Józefowi. 


Kolonia polska w Lipsku godalé aczceziła 97 
rocznicę skonu bohatera księcia Józefa Poniatow= 
skiego, Mianowicie we wtorek, 18 b. m, podá- 
żyli licznie zebraul rodacy z Lipska przed pom- 
nik księcia Józefa, wznoszący ię tuż nad nar- 
tami Elstery. Po zloženiu na pomuiku wspaalá« 
lego wieńca z wslegamí o barwach narodowych, 
wygłosi! p. Walicki krótką mowę, zastosowaną 
do uroczystości, kończąc ją okrzykiem: „Cześć 
Ojczyźniel* 
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Następnie udano się do lokalu posiedzeń tu: 
tejszycli towarzystw, gdzie jeden z akademików 
wyglosił starannie opracowany odczyt 0 ks. Jó- 
zefie Poniatówskim. A astąpiły deklámačye, prze- 
mowy naczelnika Sokoła lipskiego, przeplatane 
śpiewami narodowemi. 

Skromny ten obchód, zakończony odśpiewa- 
niem chorału, wywarł na uczestnikach jak naj- 
żywsze wrażenie, 


„ "rogowiae wewnętrzni. * 


nad 


„Utro Ros." cytuje z „Rusk. znamia* inte« 
resującą listę proskrypcyjną „wrogów wewnętrz- 
nych“ państwa, Okazuje się, że jest ich sporo: 

„Mahometan w Rosyi jest do 20 milionów. 
Dodajcie do nich 10 milionów otwarcie wrogich | 
i niebezpiecznych żydów, 10 milionów wiarołom- 
nych polaków, 3 miliony finnów, 4 miliony ino- | 
rodeów nadbaltyckich, 5 milionów ormian i miesz- | 
kańców Kaukazu, którzy są zawsze zawziętymi 
przeciwnikami rządu — i oto macie całą armię 
anarchistów w liczbie 52 milionów, t, j. jedną 
trzecią część wszystkich mieszkańców impe- 
ryum...* 


„Mój Bożel—dodaje ironicznie „Utro Rus.“— |: 


do czegośmy dožyli! Na dwu „obywateli“ pań- 


stwa każdy trzeci — napewno — wróg we- | 


> 


wnetrzny,..“ 


Naturalnie, układając swoją listę, „Ruskoje | 


znamia* nie myśli wcale wyciągać z niej logicz- | 
nych wniosków, lecz ma przedewszystkiem na my- | 
sli „represyę..* Przynajmniej konsekwentnie... 


Samobójstwa uczniów. 


—— — 


„Podług danych ogłoszonych przez gazetę 
„Rieez“, samobójczą śmiercią zginęło z młodzieży 


uczęszczającej do zakładów naukowych w Rosyi: , 


w r. 1904 — 20 
„ 1906 — 47 
„ 1906 — 70 
„= 1907 — 112 
w 1908 — 312 
„ 1908 — 449 


Szybkość postępu przerażająca! | 

Gatunkując wedlug zakładów naukowych | 
samobójstwa za ostatuie dwa lata, otrzymała 
wzmiankowana gazeta następujące liczby: 


į skie i t. d.) 


— -~ 


Samobójstw było w r. 1908 1909 
W zakładach nauk. wyższ. 129 157 
= * średnich 132 230 
$ s specyalnych — 80 36 
p 3 niższych 20 17 
` A nieznanych(?) 1 9 
Razem 312 449 
Według przyczyn zaś, procentowo: 

w r. 1908 1909 
egzaminy 13,6 proc. 15,5 proc. 

zle stopnie 91 4 2 


regulamin szkolny 6,8 „ 113 
Razem z przyczyn 


szkolnych 20,5 proc. 30,0 proc. 


Oczywiście pozostała ilość samobójstw po- 
chodziła z przyczyn rodzinnych i osobistych (nie- 
szczęśliwa miłość, choroby, pojedynki amerykań- 


O ile powyższe liczby sa dokładne, to smu- 
tne światło rzucają one i na szkołę i na ro- 
dzinę. 


Huragan we Włoszech. 


NACE 


Od poniedziałku we Włoszech południowych 
szaleje straszny huragan. 

Wiadomosci z różnych miast są przecież ską- 
pe, gdyż w wielu miejscach druty telegraficzne 
przerwane. 

Huragan zrządził olbrzymie szkody we wszy- 
stkich miastach nad zatoką neapolitańską. 

Niżej położone dzielnice Neapolu są zalane. 
W kilku miejscowościach, pod naciskiem spiętrzo- 
nych tal morskich, runęły domy, grzebiąc pod 
gruzami setki osób, Wiele osób z tej przyczyny 
postradało Życie, wiele odniosło cieżkie rany. 

Największe spustoszenia orkan zrządził w mia- 
stecžku Casawieciola na wyspie Ischia. 
morskie w tej miejscowości 


śmierć pod gruzami zwalonych domów. 


Wadi oe. zab OAM 


Fale | 
zburzyły prawie | kiej zasadzie biskup Zdzitowiecki utworzył komi» 
| wszystkie dómy. Wielu mieszkańców znalazło 
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„Secolo“ donosi, że w miejscowości Cittara 
kilka tysięcy mieszkańców pozostało bez dachu, 

Huragan zrządził takze olbrzymie spustosze- 
nia w miejscowościach Amalfi, Tonto i Marina. 
W Salerno panują ciemności zupełne. Burza trwa 


Í jeszcze i w dalszym ciągu zrządza olbrzymie 
i szkody. 


| 
| 
| 
| 
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Prezydent ministrów Luzzątti, na wiado 
mość o katastrofie w zatoce neapolitańskiej, juź 
wczoraj zwołał nadzwyczajne posiedzenie rady 
ministrów w celu obmyślecia środków ratowaniu 
ludności, z powodu zalewu przez morze w pro- 
wineyi Salerno i na wyspie Ischia. Minister woj- 
ny rozkązał wysłać do miejscowości, nawiedzo- 
nych przez huragan, tysiące namiotów wojsko- 
wych, lekarzy wojskowych i materyal savilarny. 

Prezydent ministrów Luzatti asygnowal 50 
tysięcy franków na pierwszą pomoc dla mieszkań- 
ców zburzonych miasteczek i wsi, 


Echa zbrodni 


na Jasnej Górze. 


—— 


Akcya delogata ministeryalnego. 


Z Częstochowy donoszą, że opieczętowanie 
skarbca, dokonane przez delegata mimisteryum 
spraw wewnętrznych Pietrowa, trwać ma aż do 
dalszego zarządzenia tego ministeryum. 

Delegat, p. Pietrow, już wyjechał do Peters- 
burga. 

Jak widać z badań p. Pietrowa i wizyty gu- 
bernatora, śledztwo w sprawie mordu ua Jasnej 
Górze nie jest celem przyjazdu p. Pietrowa. Przy 
badaniach zakonników p. Pfetrow starał się prze- 
dewszystkiem poznać stan administracyjny kla- 
sztoru, jego gospodarkę wewnętrzną, oraz prawa, 
jakie przysługują klasztorowi i biskupowi w za- 
rządzie klasztornym. Przedstawicieli władzy cy- 
wiluej interesuje widocznie najwięcej to, na ja: 


sarzy na Jasnej Górze, bez uprzedniego porozu- 
mienia się z rządem. Zdaje się, że sprawa ta ob» 


Z Neapolu nadchodzą przerażające szczegóły i sadzenia kom'sarzy wejdzie na szersze tory. Tem 
| się też tlumaczy wyjazd ks. biskupa Zdzitowiec- 


katastrofy. Wiadomości Ostatnie potwierdzają, 
że katastrofa przybrała rozuwary olbrzymie. 

„Zampa“ donosi, že w Cittara zginęło z gô- 
ra 200 osób. Liczba osób poranionych jest bar- 
dzo wielka, gdyż huragan zaskoczył ludność po- 
grążoną we snie. Wicher zrywał dachy, obalał 
domy. 


kiego do Rzymu. 
Rozmowy poufne. 


P, Pietrow podczas swego pobytu dwukrotnie 
bardzo dlugo rozmawiał poufnie z o. Bazylim 
Olesińskim, internowanym w klasztorze. 


| q———— p ae n e a - = ————— = —— — ——— —— ——— — — — a — 


Mowa (ren Padlereiskeg, 


wygłoszona podczas inaugaracyi zjazdu mazycznego 
we Lwowie 


I. 


„ Zebraliśmy się tutaj dla uczczenia pamie- 
ci jednego z największych synów naszej pol- 
skiej ziemi, 

Jak niedawno w Krakowie, w jasne 
niezapomniane dni lipcowe, skladališmy hołd 
dziękczynny wielkim przodkom, co nam zbu- 
dowali Ojczyznę, tak dziś temu, co ją wzbo- 
gacił i przedziwnie upiększył, przynosimy 
w miłosnej oflerze wdzięczność i cześć. A 
czynimy to nietylko przez ukochanie piękno- 
ści pamiątek, nietylko w poczuciu słusznej 
plemiennej dumy, nietylko dlatego, że w le- 
chickich piersiach naszych drzemią wciąż 
jeszcze niewygasłe szczątki zamierzchłych 
wierzeń, których najpiękniejszą cząstką było, 
jest i będzie święcenie ojców pamięci, lecz 
w przešwladezeniu zarazem glębokiem, že 
z tego uroczystego święta wyjdziemy silniejsi 
na duchu, pokrzepieni na sercach. 

A pokrzepienia, otuchy, zľaknieni jesteś- 
my bardzo. 

Grom za gromem uderza w naród znę- 
kany, cios spada po ciosie; nie lęku, lecz 
grozy dreszcze wstrzasaja całą Ojczyzną. No- 
we formy życia, które przyjść musiały, przyjść 
powinny, obudziły się u nas śród nocy mar 
strasznych. Wraz ze zdrowem ziarnem po- 
wiało na na nas tumanem plewy i pośladu; 
z jasnym płomieniem wszechludzkiej jakoby 
sprawiedliwości, przyszły i kłęby ciemnego, 


pełnie z rasowego 


kopcącego dymu; z lekkiem tchnieniem wol- 
ności przybyły i fale trującego powietrza i 
ciężą nad nami boleśnie. W sercach nieład 
uczuć, w umysłach pojęć zamęt 

Uczą nas szacunku dla obcych, a pogar- 
dy dla swoich. Każą nam miłować wszyst- 


' kich, choćby ludožerców, a nienawidzieć oj- 


ców i braci, za to tylko, że nie goręcej mo- 
że, lecz inaczej myślą. Chcą nas wyzuć zu- 
instynktu, cały pokoleń 
dobytek oddać na pastwę nieokreślonej przy- 
szlošci, na lup chaosowi, którego potworne 
kształty lada godzina ukazać się mogą po- 
nad tonią czasu. W odwieczną budowę świą- 
tyni narodu, ktorej potężne wrogów ramiona 
zburzyć nie zdołały, biją dziś już młoty, brat- 
nią kierowano ręką i dla nowych gmachów, 
pono tylko gruzów potrzeba, jak gdyby owych 
budowniczych na własną nie stać było ce- 
głę. Nad bialoskrzydlinym, niezmažanym, nad 
najczcigodniejszym ojczyžny symbolem kra- 
czą kruki i wrony, chichocą obce a złowro- 
gie puszczyki, iwągają mu nawet swojskie, 
zacietrzewione orlęta. „Precz z Polską —wo- 
łają— niech żyje ludzkość“! Jak gdyby życie 
ludzkości 
gło!,.. 

W takich to czasach rozterki i zamętu 
myśl nasza zwraca się ku przeszłości i trwoż- 
na zapytuje: Azaliż wszystko co było, potę- 
pienia i pogardy godne? Azaliż tylko to, co 
jest lub co będzie, warte posłuchu i wiary... 

Odpowiedź nie trudna. 

Oto w tej chwili unosi się wśród nas, i 
nad nami jasny duch jednego z tych, co byli. 
ileż w nim światła, dzielności a mocy! Ileż 
w nim wysiłku trudu, a cierpienia! Toć on 
znojnym trudem, ciężką twórczą pracą, a 
w serdecznym bólu, na chwałę ojczyzny, ślad 
swego zaznaczył istnienia. Toć on bezkrwa- 


ze śmierci narodów powstać mo- i 


wym bojem, na niwach pokoju, zapewnił 
zwycięztwo polskiej myśli. Toć on nie dzie- 
ľami, w kwiatach ukrytemi, ale dziełami, o- 
krytemi kwieciem najcudniejszem, świat cały 
zdobył dla Polski, 

O wielka, święta przeszłości, 
wydaja, bądź błogosławiona! 


któraś go 


Utarło się już takie mniemanie, że sztu- 
ka jest kosmopoliiyczna. Jak wiele rzeczy, 
które się utárly, tak i to jest przesądem. 
Tylko to, co sam rozum człowieka tworzy, 
tylko nauka nie zna granic ojczyzny. Sztuka, 
a nawet filozofia, jak wszystko, co pochodzi 
z głębin duszy ludzkiej, co powstaje z ze- 
społu uczucia z rozumem, musi nosić cechy 
płomienne, musi mieć narodowe piętno. Je- 
żeli zaś muzyka jest ze wszystkich sztuk 
najdostępniejszą, to nie dlatego, iżby miała 
być kosmopolityczną, lecz, že jest z natury 
swej kosmiczną. 

Muzyka jedna jest istotnie żywą sztuką. 
Pierwiastki jejj wibracye, drgania, to pier- 
wiastki życia, Cicha, a dosłyszalna, potężna 
a nie poznana, jest ona wszędzie, gdzie jest 
życie. Ona się łączy z wód szumem, z wia- 
trów powiewami, z lasów szmerem; ona jest 
w żywiołach, ziemi przewrotach, w ruchu 
planet potężnym, w skrytych a zaciętych ata- 
mów walkach; ona jest w świalłach i bar- 
wach, co olśniewają lub koją nasze oczy; 
ona jest w krwi naszej krążeniach, w na- 
miętności naszych porywach, w bólach na- 
szych serdecznych... Ona jest wszędzie i się- 
ga dalej i wyżej, niż słowo ludzkie sięgnąć 
może; ona się wznosi ku nadziemskim sfe- 
rom czystego, niebotycznego uczucia, 

Energia wszechświata brzmi nieustannie 


Co wiedział Damazy? 


Pisma krakowskie donosza, że pojawiają się 
zdanie, iż policyę wprowadził w błąd sam Dama- 
zy, bąkając w śledztwie, że Załoga zapewne uciekł 
do Ame:yki. Uczynił on to umyślnie, aby odwró- 
cić uwagę władz od innych stron, w które tym- 
czasem spólnik jego podążał, Dlatego tež Dama: 
zy z lakim spokojem przyjął do wiadomości sło- 
wa sędziego śledczego, że Zalogę aresztowano 
w Hamburgu. 


„Neno Freie Presso“ o Częstochowie. 


„Neue Freie Presse“ zamieściła bardzo sym- 
patyczuy felieton o Częstochowie, pióra węgra, 
prof. dra Aleksaudra Myary'ego, W r. 1897 zo- 
stał prof. Myary wysłany przez biskupa w Ko- 
szycach X. Pubicza do Częstochowy, by badal 
znajdujące się tam zabytki archeologiczne wę. 
gierskie, Dr. Myary z niezwykłą sympatya dla , 
Częstochowy i polaków opisuje wrażenia, jakie 
odniósl przed 13 laty, 
| EPEE ZE ZZOZ WZORCA k šil 

KALENDARZYK TERENOWY. 
IMIONA S$ŁOWIANSKIK. Jutro Witomiła 


TEATR POLSKI A. ZELWEROWICZA (Cegielnia 
na nr 63). Dziś przedstawienia zawieszona Jutro 
„Kawiarnia“ B. Gorczyńskiego (plerwszy raz). Początek 
o godzinie 8 min 15 wieczorem. 

TEATR POPULAKŁNY (Konstantynowska nr. 16). 
Dzis „Potęga ciemnoty“. Początek o godz 8 min. 16 
wieczorem. Jutro „Urszulka z Gzarnolasu“. Początek 
o godz. 8 min. 15 wieczorem, 

ZB STRAŻY. Jutro o godzinia 7 wieczorem ówi: | 
czenia syguałowa lV=go oddziału, w domu rekwizyto- | 
wym tegoż oddziału, 


KRONIKA, 


(x) Nabożeństwo. W sobotę dnia 29 
o godzinie 10 rano w kosciele św. Krzy- 
ża odprawione zostanie nabożeństwo za 
spokój duszy $. p. ľlaryi Konopnickiej. 
Redakcya „Rozwoju“ prosi czytelni 
ków swoich, oraz wszystkie stowarzy- 
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szenia o współudział możliwie najlicz- 


niejszy w tej żałobnej uroczystości, 


(a) Z komitetu giełdowogo. Prawo z dnia 
26 czerwca 1905 roku wymaga, żeby te stowa- 
rzyszenia przemysłowe i handlowe, które są obo 
wiązane do ogłaszania publicznie sprawozdań, 
opłacały skarbowi 5 proc. od procentów, nalož: 
nych od nich innym Towarzystwom i osobom pry- 
watuym. 

Izba skarbowa petersburska zażądała od tak 
obciążcnych Towarzystw, aby jej nadesłały wy- 
kaz szczegółowy swych wierzycieli, swych dlu 
gów, zapłaconych procentów, oraz kwity stwier- 
dzająca spłatę z powyższego tytułu wniesioną do 
kas skarbowych. 

Obecnie komitet giełdy lódzkiej otrzymał 
okólnik stowarzyszenia przemysłowców i fabry- 
kantów peterburskich, wymierzony przeciwko żą: 
daniu izby skarbowej petersburskiej, jako nie 
przewidywanemu przez prawo z 1905 r., a zmie- 
rzającemu do naruszenia tajemnicy handlowej: 
gdyż za tajemnicę handlową poczytywać należy 
wykaz imienny wierzycieli, z wyszezególnieniem 
dlugów i procentów od każdego z osobna długa. 


(a) Ze Stowarzyszenia pracowników handlo- 
wo-przemysłowych. Pod przewodnictwem prezesa 
p. W. Bartelmusa odbyło się w ubiegły ponie- 
działek, w lokalu przy ulicy Piotrkowskiej X 120 
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do Stowarzyszenia z propozycyą utworzenia sa- 
modzielnego Kola zawodowego. Zarząd wyraził 
na to swoją zgodę i postanowił zawiadomić das 
legatów tochników, że wyznacza Koľu do dyspo- 
zycyi lokal wieczorem w ezwartki każdego tye 
godnia. 

Prócz tego załatwiono kilka spraw gospo- 
darczych, 

W poczet członków rzeczywistych przyjęto 
pp. Walentego Pietrzaka, Tomasza Urbankow- 
skiego, Zygmunta Sowińskiego, Stanisława Li- 
plúskiego. 

(a) Z Tow. przeciwżebraczego. Wczoraj w gma- 
chu Przytułku dla starców i kalek (Dzielna 52) 
odbyło się zebranie członków komitetu przeciw- 
żebraczego z udzialem delegata ze strony zarządu 
chrześcijańskiego Towarzystwa dobroczynności, p. 
Edwarda Jezierskiego, oraz przedstawiciela komi- 
tetu Przytułku noclegowego, p. Chyczewskiego. 

Przewodniczył adwokat przysięgły p. Antoni 
Żelazowski. 

Celem zebrania było rozważenie sprawy, do- 


| tyczącej zaprojektowanego przez zarząd Towarzy- 


posiedzenie zarządu, na którem załatwiono spra- | 


wy następnjące: 

Przewodniczący wydziału pracy p. K, Fie- 
dler zdał sprawę z działalności za ostatni mie 
siąc, Z referatu dowiedziano się, że obsadzone 20« 
staly trzy mniejsze posady pomocnika buchalte- 
ra i praktykantów, Zarząd Stowarzyszenia ro- 
ześle do firm przemysłowo handlowych ankie- 
tę w sprawie poparcia zabiegów Stowarzyszenia 
i nadsyłania iuformacyj w miarę wakowania po- 
sad. 

Na skutek wystąpienia Towarzystwa „Wie- 
dza“, zarząd zgodził się na wynajęcie w dnia 13 
Jistopada lokalu na organizowany odczyt. 

Zarządzający biblioteką p. Awevarius zako- 
munikował zarządowi, że ruch w bibliotece oży= 
wit się znacznie, członkowie zgłaszają się liczaie 
po wypożyczanie książek, 

W swoim czasie grono techników, pracują: 
cych w różnych przedsiębiorstwach, zwróciło się 


| 
| 


stwa dobroczynności zlania się komiteta Towarzy- 
stwa przeciwżebraczego z komitetem Przytułku no- 
clegowego, warunkującego korzystania z dalszej. 
pomocy materyalnej Towarzystwa dobroczynno= 
ści. 

W myśl wniosku, uchwalonego na zebraniu 
ogólnem, oba zlane komitety wybrać mają zarząd, 
który obowiązany będzie rozstrzygać wszelkie 
sprawy przy udziale delegata zarządu Towarzy- 
stwa dobroczynności oraz przedstawiać peryodycz- 
nie sprawozdania ze swój działalności. 

Na zebrawiu wezorajszem stwierdzono, že ko» 
mitet przeciwżebraczy kieruje się instrukcyą, za- 
twierdzoną przez gubernatora piotrkowskiego, ko- 
mitet zaś przytułku noclegowego rządzi się prze- 
pisami nadanemi przez zarząd Towarzystwa do- 
broczynności. 

Komitety przeciwżebraczy i Przytułku noclego - 
wego mieścić się mające w gmachu wspólnym przy 
ulicy Cmentarnej, którego budowa została rozpo. 
częta, istnieć będą jako sekcye Towarzystwa do- 
broczynności, pozostając pod zawiadywaniem jed- 
nego zarządu. 

Zebrani uznali, iż projekt zlania się obu ko- 
mitetów uważać należy za celowy, z uwagi na wy- 
pływające stąd wzajemne korzyści; pożądanem jed- 
nak jest utrzymania nadal instrukogi obowiązują- 


brzmi nieskończenie wśród przestrzeni i cza- 
su. Jej objawienie, rytm, z prawa Bożego 
pilnuje porządku, utrzymuje lad światów. 
Melodye Boga płyną nieprzerwane po gwiezd- 
nych obszarach, Powstają ludzie, narody, 
gwiazdy, słońca, światy, aby brzmieć, aby 
dźwięczeć, a gdy ucichna, życe ich gaśnie. 
Wszystko gra, śpiewa, mówi. Wszystko tyl- 
ko własnym ruchem, własnym głosem i mo- 
wą własną. Mówi, gra, śpiewa i narodu đu- 
sza, a jak? Sľyszymý w Chopinie... 

Muzyka ludzka jest tylko fragmentem 
muzyki wiecznej. W jej formach, myślą i re- 
ką człowieka stworzonych, zachodzą częste 
przeistoczenia, Czasy się zmieniają, ludzie 
się zmieniają, myśli, uczucia coraz to inne 
przybierają kształty, wdziewają szaty. Syno- 
wie niechętnie uchylają czoła przed tera, 
co było ich ojców podziwu i zachwytu przed- 
miotem. Każdemu nowemu pokoleniu, w za- 
raniu życia zwłaszcza, w godzinach marzeń 
i pragnień, upojeń i porywów młodości, zda- 
je się, že ono tylko pcha ludzkość ku nie- . 
znanym wyżynom, na nowe kieruje ją tory, 
że ono tylko jest powołane da wielkich my- 
šli, do wielkich czynów i do dziel wielkich. 
Każde pokolenie pragnie mieć piękno wła- 
sne. To też powstają dzieła sztuki w tym 
poczęte duchu, powstają, aby usłużyć po- 
trzebom chwili, powstają i trwają niekiedy 
krócej, niż ich twórcy. Ale powstają i inne, 
które trwają dłużej, z których po latach wie- 
lu widnieje jeszcze znamię pokoleń kilku, 
znamię epoki i ideału, co jej przyświecał, 
A są jeszcze i takie, zawsze młodością silne, 
zawsze szczerošcia świeże, z których sie 
wciąż odzywa głos pokoleń wszystkich, glos 
rasy całej i głos ziemi, co je wydała, : 

Żaden z narodów na świecie nie może 
się poszczycić takiem, jak nasz, bogactwem 
uczuć i nastrojów. Na arfie narodu naciągnę- 
ła ręka Boża strun bezmiar cichych i rzew- 
nych, potężnych i głośnych. Mamy i mięk- 


kość kochania i dzielność czynu i liryżm, 
szeroką płynący falą, i siłę rycerską, walecz- 
ną; mamy i tęsknotę dziewiczą i męską roz- 
wagę, i smutek tragiczny starca, i lekko- 
myślną młodzieńczą wesołość, Może w tem 
tkwi czar nasz ujmujący, a może też to i 
wada wielka! Zmiany następują szybko, bez- 
pośrednio prawie: od radosnych upojeń do 
żałosnych szlochań, od szczytnych porywów, 
do upadków ducha, dzieli nas często jeden 
krok tylko, jedno oka mgnienie. Widzimy te- 
go dowody we wszystkich dziedzinach naro- 
dowego życia: w politycznych wypadkach, 
w społecznych przemianach, w pracy twór- 
czej, w codziennym trudzie, w towarzyskich 
stosunkach, w osobistych sprawach... Wszę- 
dzie, wszędzie. Może to tylko taka przyro- 
dzona właściwość, ale w porównaniu z in- 
nymi, sytymi, szczęśliwymi narodami, wyglą- 
da to raczej na niedomaganie. A jeżeli to 
niedomaganie, to nazwać je można wrodzo- 
ną narodową arytmią. 

Z tej to arytmii pochodzi zapewne, przy- 
pisywana nam, niestałość i niemoc wytrwa- 
nia; w niej to należy szukać źródła naszej 
rzeczywistej, niestety, nieudolności do kar- 
nego, zbiorowego działania. W tej to arytmii 
niewątpliwie tkwi i naszych dziejów tragizm 
nieszczęsny. ' 

Ani jeden z tych wielkich, którym Opatrz- 
ność poleciła duszy polskiej objawienie, nie 
zdoľať tej arytmii dać takiego silnego, jak 
Chopin, wyrazu. Oni byli poatami. Ich krępo- 
wała jasność pojęć, ścisłość słowa, bo na- 
wet nasza mowa, tak dziwnie piękna i bo- 
gata, wypowiedzieć wszystkiego nie jest 
w simie. On był muzykiem. A muzyka, tylko 
jego muzyka mogła oddać tę falistošé na- 
naszych uczuć, tę ich rozlewność, aż w nie- 
skończoności i to ich aż do bohaterstwa sku- 
pienie, te szału porywy, co, zda się, skały 
skruszą i tę niemoe zwątpienia, 
myśl się mroczy,i cheé do czynu zamiera. 
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w którėj i 


Tylko w tej muzyce tkliwej a burzliwej. 
cichej a namiętnej, rzewnej a mocnej i gro- 
żnej; w tej muzyce, co się rada wymyka od 
dyscypliny metrycznej, co się uchyla od kar- 
ności rytmu, co nie znosi metronomu, słyszy 
się, czuje, że naród nasz, ziemia nasza, že 
cala Polska żyje, czuje, działa: „in tempo 
rubato“, 

Dlaczego w Chopinie właśnie ozwała sie 
tak silnie dusza narodu, dlaczego z jego ser- 
ca głos rasy naszej, jak zdrój kryształowy 
z głębin ziemi niezbadanych, wytrysnął po- 
tężny, ożywczy, przeczysty? Spytajmy o to 
tego, który „łono tajemnie odmyka*.. On nam 
nie wszystko jeszcze powiedział i bodaj, że 
nigdy wszystkiego nie powie... 

Zwyczajny krwi połskiej słuchacz, z wiel- 
ką sztuką muzyczną nieoswojony, arcydzieł 
Bacha, Mozarta, Beethovena, słucha niechę- 
tnie, czasem niecierpliwie. Kunsztowna wie- 
logłosowość, bogactwo przeróżnych dźwięko- 
wych powikłań, jasne dla wyćwiczonego umy- 
słu, niedostępne dia jego ucha. Myśl jego się 
gubi w misternych fugach, uwaga się błąka 
i rozprasza śród marmurowych ksztaltów 
pięknej sonaty; w przedziwnych gmachach 
klasycznej symfonii zimno mu jakoś i nie- 
swojsko, jak w obcym kościele; prometeu- 
szowego bólu największego z muzyków świa- 
ta on odczuć nie potrafi. Ale niech się tylko 
odezwą szopenowskie dźwięki, nasz słuchącz 
krwi polskiej zmienia się odrazu, Słuch się 
natęża, uwaga skupia, oko błyszczy jaśniej, 
krew szybciej krąży: raduje się serce, choć 
i lzy spadają na lica. Czy to tańce rodzime- 
go Mązowsza, czy tęskne nokturny, czy dziar- 
skie ziemi krakowskiej odgłosy, czy tajemne 
preludya, czy zamaszyste polonezy, czy Ży- 
wiołowe a przedziwne etiudy, czy burzliwe 
a epickie ballady, czy bohaterskie sonaty, on 
wszystko rozumie, odezuwa wszystko, bo 
wszystko to jego, polskie. 


(d. c. n.) 
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cej Towarzystwo przeciwżebracze, a to w celu za- 
chowania dochodów ze składek członkowskich. 

Wyrażono życzenie, aby sekcya wsparć nie 
wydawala stalych zasiłków pieniężnych, lecz za- 
pomogi tylko w wypadkach nadzwyczajnych. 

Opracowanie warunków zlania się obu insty- 
tucyj Towarzystwa przeciwżebraczego i przytułku 
noclegowego wlożono na obowiązek dotychczaso- 
wych zarządów tych instytucyj. 

W tym cels oba zarządy odbędą w tych dniach 
naradę, a wyniki jej przedstawią zarządowi Towa- 
rzystwa dobroczynności. 

(h) Ze zgromadzenia majstrów szewokioh. 
Wezoraj, z powodu przypadających uroczystości 
świętych Kryspina i Kryspiniana, którzy są pa- 
tronami szewców, było odprawione w kościele „Do - 
brego pasterza* na Bałutach, nabożeństwo na in- 
tencyą tego zgromadzenia. l 

O godz. zaś 2 po południu w Domu ludowym, 
odbylo się ogólne zebranie ezłonków zgromadze : 
nia. 

Zalatwiono zapisy uczniów i wypisy na cze- 
ladników; przyjmowano składki członkowskie; wy- 
bory zaś do urzędu starszych, odłożono do 
przyszłej sesyi kwartalnej, gdyž w myśl okólnika 
gubernatora piotrkowskiego, wybory mogą sig 0d- 
bywać tylko na początku Inb w koúcu roku. 

(a) Drugi rok eksploatacgi łódzkich wązko- 
torowych elektrycznych kolejek dojazdowych od 
dma 14 stycznia 1909 roku do 14 stycznia 1910 
roku był dla Towarzystwa pomyślny, gdyż wply- 
wy znacznie przekroczyły przewidziany w preli- 
minarzu dochód, Wzmożony ruch osobowy na ko- 
lejach spowodował zwiększenie się także kosztów 
eksploatacyjnych. Przychód stanowił 379,369 rb. 
96 kop.; rozchód zaś 263,089 rb, 37 kop. 


ROZWOJ. — Sroda, dnia 26 października 1910 r. . 


w której w dolnych piętrach zaprojektowano urzą- 


dzić tkalnię mechaniczną, a górne piętra przezna- 


czyć na lokale mieszkalne, przy ulicy Widzewskiej 
M 14/417, Józefa Zapędowskiego na wzniesienie 


budynku, w którym urządzona będzie mechanicz- 


„AP 
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Od , 


czystego dochodu 116 280 rb. 59 kop. odliczono ` 


2 proc. na kapitał zapasowy 2,325 rb. 62 kop. 


i na procenty i amortyzacyę obligacyj 53.860 rb. | 
Czysty zysk 80,094 rb. 97 kop rozdzielono w spo» : 
sób następujący: na amortyzacyę kapitalu akcyj- ' 


nego 6.010 rb,, na dywideudę 8 proc. od 600,000 
— 48,000 rd; na superdywidendę 4 proc. ód 
tejże sumy 3,000 rb.; na rzeczz skarbu 50 proc. 
h zwyżki po nad 8 proc. dywidendy 3,042 rb. 
49 kop. 


dzy innemi 
183,038, z linii Łódź—Pabianica rb, 194,917. 
Ogólny koszt utrzymania stacyj eeutralnych 
95,151 rb. 12 kop. 
Budżet na rok bieżący 1910/11 przewiduje 
w dochodach 379,500 rb., w rozchodach 293,238 
rb, czysty dochód 86,267 rb. 


na stolarnia, kotłownia, oraz budowę szop, przy 
ulicy Wójtowskiej M 9/10, Hugona Wulfsona na 
budowę trzypiętrowej oficyny i nadbndowę dru- 
giego piętra w murowanej oficynie parterowej, przy 
ullcy Piotrkowskiej M: 78/510, Stefana Witezaka 
i Franciszka Rembowskiego na budowę drewnia- 
nego domu piętrowego oraz zabudowań gospodar- 
czych, przy ulicy Zimnej M 12; Korneliusza Pio- 
trowskiego i Stanislawa Gebla na urządzenie me- 
chanicznych warsztatów do wyrobę tektury w nie- 
ruchomości Emmy Szmechel, przy ulicy Nawrot 
M 79/1176; Jana Rózgi na budowę drewnianej 
oficyny piętrowej oraz nadbudowanie piętra w ist- 
niejącej juž oficynie, wzniesienie budynków gospo- 
darczych i ustępów, przy ml. Pryncypalnej X 8; 
Stanisława Janickiego na budowę drewmanego 
jednopiętrowego domu i budynków gospodarczych 
z ustępami, przy ulicy Mazowieckiej Ne 24; Fin- 
dajzena i Nejmana na budowę trzech budynków 
parterowych na pomieszczenie szarpaczy, kantoru, 
kotłowni, portyerni, klatek schodowych, komina i 
zabudowań gospodarczych, przy ulicy Łęczyckiej 
M 926 i 927; Emmy Szmechel na nadbudowanie 
drugiego piętra na istniejącym gmachu murowa- 
nym, w celu urządzenia zakladu fotograficznego, 
przy ulicy Piotrkowskiej róg Przejazd M 98/525, 
Joska Talermana na budowę trzypiętrowej ofley- 
ny 4 tremplem i zabudowań gospodarczych, przy 
ulicy Mikołajewskiej M 24/1109. 

(a) Założenie kamienia węgielnego. W nad- 
chodzącą niedzielę, o godz. 10 runo, odbędzie się 
uroczystość założenia kamienia węgielnego pod 
budowę szpitala dla obłąkanych, który stanie 
przy szosie zgierskiej, w pobliżu remizy tram 
wajowej. 

Szpital stanie z funduszów, zgromadzonych 
drogą dobrowolnych ofiar wybtnych obywateli i 
przemysłowców. 


(a) Złożenie mandałów. Radni magistratu dr. 
Ignacy Watten. oraz dr. Maurycy Likiernik (ten 


| ostatni z powodu zamierzonego wyjazdu na stałe 
Poszczególne pozycje pochodu obejmują mię- | | ge TN 


wpływy z linii Łódź — Zgierz rb. , 


do Warszawy) zložyli mandaty. 
(a) Zatarg. Między dozorem kościelnym pa- 


'rafii Najświętszej Maryi Pánaý na Starem Mie- 


ście a proboszczem parafii św. Józefa wynikł 
zatarg o fundusze, pobierana za prawo grzeba- 
nia ciał zmariych na Starym cmeatarzn kato- 


| liekim. 


(h) Otwarcie nowego domu rekwizytowego | 


dla I go oddziału straży ogniowej ochotniczej od- 
było się onegdaj w obecności członków zarządu, 
komendantury, członków czynnych pierwszych 
czterech oddziałów straży ogniowej ochotniczej 
i naczelników V, VI i VIL oddziałów. 

Po dopełnieniu formalności urzędowych obe- 


eni zebrali się w sali na wspólną zukąskę i po- ! 


gadankę. Parę godzin spędzono w nastrojú nader 
sympatycznym. “ 

Dom rzeczony, ná placu miejskim, przy ul, 
Konstoatynowskiej M 4, straż ochotnicza zmtszo- 
na byla zbudować, gdyż budynki, w którym mie: 
ścily się stajnie i narzędzia I go oddzialu w cią 
gu 85 lat, tak byly w ostatnich czasach zrujno- 
wane, że niepodobna było uratować ich od za- 
walenia. 

Budowniczy p. Lubotynowicz opracował pla- 
ny bardzo dogodne, Na parterze mieści się ob« 
szerna wozownia, wysoka, oświetlona elektrycz- 
nością, z 6 bramami do wyjazdu. Obok wozowni 
jest mieszkanie dla stałych toporuików i miesz- 
kanie dla kominiarzów. Na tyłach wozowni pobu- 
dowano stajnie na 7 par koni i mieszkanie dla 
woźniców. Na pierwszem piętrze salę 800 łokci 
kwadratowych, obok niej obszerną jadalnię, ku- 
chnię i bufet. Lokal ten nadaje się wa zabawy 
i bale, z których straż ma ciąguąć korzyści, aby 
zamortyzowac kapitał włożony w budowę, 

Roboty mularskie i ciesielskie wykonała zu- 
pelnia dobrze firma Fryderyk Stark, 

Nadzór nad budynkiem objął naczelnik I-go 
oddzialu straży ochotniczej p. Wilhelm Pfeifer. 


(a) Plany zatwierdzone. Wydział budowlany 


przy rządzie gubernialnym piotrkowskiim zatwier= ' 


dził plany następujące: Jana Szejbnera na budo- 
wę murowanej frontowej oficyny na urządzenie 
piekarni, przy ulicy Przedzalnianej Xe 109; Oska- 
ra Klikara na wzniesienie trzypiętrowej oficyny, 


Dopóki kościół św. Józefa i Stary cmentarz 
katolicki przy ulicy Ogrodowej należały do pa- 
rali Staromiejskiej, dopóty funduszami rozporzą- 
dzaľ dozór kościelny, obracając je na uporząd- 
kowanie cmentarza, oparkanienia i t p. Dwa la- 
ia temu z powyższych funduszów wzniesiono mur 
okalający część Starego cmentarza, a następnie 
zamierzono oparkanić Nowy cmentarz na Dołach 
oraz wznieść kaplicę przedpogrzebową, aby zwlo- 
ki zmarłych często na choroby zakaźne nie znaj- 
dowały się w kościele, gdzie gromadzą się setki 
osób. Na ten cel zgromadzono już 11,000 rb. 

Z chwilą podziału miastą na pięć parafii 
rzymsko -katolickich i niworzena samodzielnej 
parafii św. Józefa, ks. proboszcz 
usunąt dozór kościelny od pobierania funduszów 
i zajął się sam tą sprawą, Fundusze na budowę 
kapliey przedpogrzebowej zualazły inne przezna- 
czenie, i 

Dozór kościelny po bezskutecznym proteście, 
opartym na przepisac ministeryalnych, okresla- 
jących kompetencję dozorów Kościelnych, posta- 
nowil zwrócć się do prezydenta miastą Łodzi 
z prośbą 0 pośrednictwo. 

0 4(—) Kara prasowa. Redakcya „Dnia“ ska- 
zana została w urodze administracyjnej na 50 rb. 
kary za artykuł p. n. „Glos polski“, 

(a) Hargawici w Łodzi otrzymali pozwolenie 
na otwarcie dwóch szkół elemeutarnych przy ul. 
Rokicińskiej i Franciszkańskiej, 

(a) Tygodnik žargonowy. Gabernator piotr- 
kowski wydał p. Łazarżowi Kaganowi koncesyę 
na wydawnictwo w Łodzi tygodnika w żargonie 
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redaktor zaś p. Mikulski z art. 114 kod. karaego 
skazany na rok twierdzy. 

(a) Szkarlatyna. Wczoraj, w domu przy uli- 
cy Wschodniej M 35, zachorowało na szkarlatyny 
4 dzice: robotników fabrycznyelh. 

(a) Cegła. Właściciele cegielni podmiejskich, 
z powodu znacznego popytu, sprzedają obecnie po 
18 rubli za tysiąc sztuk cegiel z dostawą. 

Poprzednio zawarte umowy na termiuową do- 
stawę transportów cegły są tak znaczne, že wia- 
ściciele cegielni nie są w możności spelniaé nad- 
syłanych świeżo obstalunków. 

Założona niedawno przez firme „Biederman 
i S-ka“ w Radzie Pabiamekiej cegielnia, wyra 
biająca cegłę z wapna i piasku, sprzedaje po 15 
rubli za tysiąc sztuk „loco“. 


(a) Nową taksę na mięso ogłosił p. prezy- 
dent m. Łodzi. Za fuut wołowiny przednicjszego 
gatunku pobierać należy 18 kop., drugiego gatuu- 
ku 17 kop., trzeciego 16 kop., poięlwiey przod- 
niejszego 26 Kop., drugiego gatunku 23"/, kop. 
baraniny pierwszego gatunku 15 kop., drugiego 
15 kop., cielęciny 24 kop. i 217/, kop, 


(x) Jeszcze o „środkach zaradczych”. Z po» 
wodu wzmianki w M 240 „Rozwoja* o artyku- 
liku „Neue Lodzer Zeitung“, omawiającym dzia” 
lalnoše władzy administracyjno-lekarskiej powia: 
tu łódzkiego, otrzymaliśmy ze sfery kompetent- 
nej następujące wyjaśn enie: 

W celu walki z chorobami zaražliwemi w mia- 
steczkach i wsiach przedsiębrane są stala niżej 
wyszczególuionę środki zaradcze: po otrzymaniu 
zawiadomienia o chorobie zaraźliwej, odosabnia 
się chorych, o ile są możliwe warunki; odkażą - 
nie mieszkań i rzeczy zawsze odbywa się forma- 
liną, karbolem, sablimatem, siarką lub jałowcem, 
w niektórych zaś wypadkach rzeczy zarażona 
ulegają spaleniu; meszkanie po chorym podlega 
gruntownemu odšwiežaniu, studnie z wodą, za- 
wierającą zarazki chorubotwórcze, są poglebiane 
i starannie odkužane wapnem; uproszone ducho- 
wieńsiwo w swiątyniach ostrzega lud przed gro- 
żąca chorobą i udziela stosownych rad podług 
wskazówek władzy lekarskiej; w szkolach kon 
troluje się dzieci z domów nawiedzonych oboro- 
bą; w razie zachorowań wśród uczących się lek- 
cys chwilowo są wstrzymaue až do wygaśnięcia 
choroby w danej miejscowości; szczepienie ospy 
ochronnej odbywa musowo starannie; opornych 
i niespełniających poleceń sanitaraych sądy gmin: 
ne karzą aresztem lub grzywnami i t d. 

Walka więc z chorobami zaraźliwemi i sto- 
sowane środki zarałcze nie są „szkodliwem złu- 
dzeniem“, jak tego chce autor artykuliku, lecz nie 
podlegającą zaprzeczeniu rzeczywistością; twier- 
dzenie zaś, że „o epidemii spisuje się protokól, 
który w jakiś rok czasu przyjdzie pod rozpo 
znanie właściwych urzędów petersburskich“, jest 


| również niezgodne z prawdą, ponieważ podobnych 


Przezdziecki | 


+0 O A AA am e 10 AM 


pod tytułem „Licht nad Leben“ (Swiatlo i życie). l 
Tygodnik ten puświęcoay ma być literaturze, nau- | 


ce i sztuce. 

 (—) Zawieszen“9 písma. Pismo humorystycz- 
ne „Boniba“, wychodzące w Wilnie, wyrokiem 
miejscowego sądu okręgowego zostalo zawieszone, 


protokulów wcale się nie pisze, a więc i do Pe- 
tersburga nia wysyła. 


(h) Z sądu okręgowego. Drugi wydział kar- 
ny sądu okręgowego piotrkowskiego na kadencyi 
w Łodzi rozpatrywac będzie następująca syrawy; 

W srodę, dnia 26-go0 b. m, Szmula Cyglera, 
oskarżonego a kradziež, byłego stójkowego Ko- 
na Trydubenka, oskarż. o kradzież Maryanny 
Gust, oskarž, o zabójstwo; adwokata przysięgłe- 
go Rudolfa Plamera za przekroczenie punktu I, 
artykulu 282 kodeksu karn.; Reinholda Heinza, 
oskarżonego z $$ 29, 66i 68 ustawy karnej; 
Alwila Jankau i innyelh, oskarżonych z $ 1059 
o karach; Franciszka i Autoniny Kaczmarek, 
oskarżonych o obraze. 

W ezwartek, dnia 27 b. m—Adama Jagu- 
siaka i innych, oskarżonych o napad zbrojny i 
zabójstwo; Mojżesza i Chany małżonków Feld- 
manów, oskarż, o kontrabandę; Izaaka Uugera 
i innych—z $ 1039 o karach, Szmula Kaluneru- 
ka—o przechowywanie gilz bez banderali; Łai 
Kránze—za urządzenie tkalni bez pozwolenia; 
Aleksego Drewinga, redaktora „Neue Lodzer 
Zeitung“, oskarżonego o przekroczenia przepisów 
prasowych; Gusláwa Kamerera, oskażodego 0 wy- 
ludzanie; Jana Wojtezaka—o niedopilaowanie are 
szbanta, który zbiegł i Kfima Moloszenko i in- 
nych, oskarž. 0 to samo przestępstwo. 

W piątek, dnia 28 b. m. —Jóžeľa Weisblu- 


' ma, oskarž. o kradzież; Wojciecha Rybarczyka, 


oskarżonego 0 kradzież i Wiktora fProszkowskie- 
go, oskarż z art, 1857 o karach, 
W sobotę, dnia 29 b. m.—Marcelego Górec- 


6 by 


vy“ 


ROZWOJ. — Środa, dnia 26 października 1910 r. 
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kiego, oskarż, o kradzież z włamaniem; Jukóba 
Obuchowskiego, Władysława Ditrycha, G. Bema, 
oskarź. o kradzież; Jadwigi Nawojskiej i innych, 
/oskarž. o zabójstwo; Maryauny Piczalinkowej, 
|oskarż. o kradzież; Romana Januszewicza i 1n+ 
Inych, oskarż, z art. 1533 o karach. 


(h) Sprawa... kolorowa. Właściciela cukier- 
ni przy ulicy Poludniowej M 5, Mendla Wein- 
berga oskarżono, że aby nadać wypiekanemu u 
‘siebie ciastu kolor żółty, w miejsce jajek dosy- 


! 
4 


o 


pywał do ciasta farbę žólta, szkodliwą dla zdro- i 


wia, jak również i farbę zieloną. a 

W sądzie Weinberg nie przyznał się do wi- 
ny. Sedzia pokoju VIIl:go rewiru skazał go na 
100 rb. kary lub 14 dni aresztu. 


(h) Za nieostrożną jazdę sędzia pokoju VIII 
„rewiru m. Łodzi skazał na 4 dni bezwzględnego 
'aresztu fabrykanta ze Zgierza Wilhelma Hofmana 
za to, że na ulicy Cegielnianej najechał na Sta- 
'nisława Gotliba i ten został zraniony w szczękę. 


(h) Za niezachowanie przepisów sanitarnych 
sędzia pokoju VIII rewiru m. Łodzi skazal wła- 
Fáciciela domu przy ul. Cegielnianej M 44 G. Kur- 
ca ma 100 rb. kary lub 20 dni aresztu; Abrama 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


(x) Teatr łódzki A. Zelwerowicza (ulica Ce. 
gielniana M 63). Z kanoelaryi teatru komunikują 
nam: 

W dniu dzisiejszym przybył do Łodzi p. Bo- 
lesław Gorczyński, autor najnowszei komedyi w 3 
aktach p. tyt. „Kawiarnia“, i kieruje ostatniemi 
półnemi próbami, tej cieszącej się obecnie olbrzy ' 
miem powodzeniem w Warszawie, sztuki. 

Premierę wyznaczyła dyrekcya na jutro, 

- Zainteresowanie duże, 

Obsadę tej nowości tworzą panie: Starska, 

Podgórska, Wierzejska, Tarłówna, Wojciechow- 


| ska, Zawiejska, Jankowska, Ordežanka i inne, 0- 


wieczorem zaś o godz. 8 m. 15 „Kawiarnia* po | 


|Bossera, właściciela domu przy ul, Widzewskiej | 


'M 39 i Dwojrę Markus, właścicielkę domu przy 
"nl. Kamiennej M 18 po 50 rb. kary lub 10 dni 
aresztu; Henocha Nejhausa, właściciela domu przy 
lul. Wschodniej X 57 i Nusyna Sterna, właścicie- 
(la domu przy ul. Wschodniej M 62 po 15 rb. ka- 
"rý lub 3 dni aresztu. 


(a) Polowanie. Termin organizowanego w po- 
ćzątkach listopada polowania z naganką w majo- 
racie Miszorka, pod Koluszkami, przez łódzkie 
Towarzystwo racyonalnego polowania, uległ zmia- 
nie. Odbędzie się ono w dniu 6 listopada. 


(a) Napady. Onegdaj na powracających z Ło- 
dzi w stronę wsi Cyganka, Augusta i Emilię mat- 
żonków Remplów, kolonistów z Rąbienia, napad- 
ło trzech bandytów, z których jeden przeciął no- 
żem rzeźnickim lejce, a dwaj pozostali pod groź- 
bą zmusili Remplów do wydania kilkudziesięciu 
rubli, staaowiących dochód z targu dziennego na 
jarmarku. 5 j 

Bandyci s lupem na razie uciekli, w kilka 
godzin jednego z nich ujęto. > 

Stwierdzono, że schwytany wspólnie z inny 
mi wykonał kilka: napadów, w celach rabunku 
w Łodzi 

— We wsi Cyganka, powiatu łódzkiego, w do 
mu S. Blumencweiga, niedawno straż ziemska a= 
resztowała poszukiwanego złoczyńcę. Blumenoweig 
z tego powodu otrzymał kilka listów z pogróžka: 
mi, jako podejrzewany o wskazanie miejsca prze 
bywania poszukiwanego. , 

O pogróżkach tych B. zawiadomił naczelni 


raz pp. Zelwerowicz, Różycki, Jaracz, Grabowski, 
Bończa, Junosza, Ryszkowski, Orłowski, Guryno 
wież, Przystański, Chaberski i inni, 

Reżyseryę prowadzi dyr. Zelwerowicz. 

— W piątek, po cenach zniżonych „Bite 
bant*. 

— W sobotę, o g. pól do 4 po poł. dla mło. 
dzieży, stylowe Fredrowskie „Słaby panieńskie*, 


saz 2 gi. 
— W niedzielę, o godz. 3 po poł. uroczysty 
poranek ku uczceżenin pamięci Maryi Koropnie 


kiej, na którym oprócz części deklumacyjnej o= | 


degrane będą dwa obrazy dramat. zgasłej poetki 
„Bociany*. 


(x) Teatr populárny A. Mielewskiego (Kon- 


: stantynowska 16), Z kancelaryi teatralnej komuni- 


kują nam: 
Dziś daną będzie sztuka w 4.ech aktach Hen- 
ryka. Ibsena p. t. «Pi dpory społeczeństwa». 
Jutro bistóryczna sztuka z XVI wieku Ga- 


| brýeli Zapolskiej p. t «Urszulka z Czarnolasu», 


grana nadwóch pierwszych przedstawiemach przy 
wyprzedane) widowni, 

W piątek po raz trzeci arcywesola komodya 
w 3aktuch, ilu-trująca stosunki urzęduicze, p. t. 
<Furika», czyli «Rewizya w magistracie», H. Bla- 
menthala. 

W sobotę popołudniu dla młodzieży komedya- 


satyra znakomitego pisarza rosyjskiego Gogola, 


' p t «Rewizor z Petersburga, 


wieczorem zaś 


ukaże się po raz pierwszy wodewil ze śpiewami 


ka straży ziemskiej, który wydał odpowiednie roze | 


porządzenia. | 
Ouegdaj w nocy do mieszkania Blumencwei- 


ga ktos dobijać się zaczął. 


Gdy B. otworzył drzwi, do mieszkania wtarg- | 
nęło pięciu ludzi, którzy rzucili šie na właścicie 


la domu i zaczęli go dusić. 

Ukryci w sieni domu strażnicy wpadli do lo» 
kalu Blumencweiga, 
przy pomocy stróżów nocnych wszystkich pięciu 
odslawiono do aresztu gminnego, 


(p) Pogotowie ratunkowe w ciągu dnia wego- 
rajszego pomiędzy innemi wzywano do następujących 
wypadków: Š 

— Ogóltemu osłabieniu uległy cztery osoby, z kló- 
rych jedna odesłano do Przylułka starców 1 kalek, jed: 
ną odwieziono do szpitala św Aleksendra. 

— Na podejrzana kurcze żołądka zapadły dwie 
osoby. 
4 Na ul. Staro-Zarzewskiej nr. 4 Józef Olesik, ko~ 
lonistn z okolic Łodzi, przejechany wozem, odniósł zła- 
manie trzech żeber; odwieziono go go do szpitala Ale- 
ksandra. Na ul. Zawadzkiej wóz najechał i oknieczył 
dyszlem w czoło Wolfa Semera, śpiewaka chederowego, 
lat 45. A 

— Na ul. Wschodniej nr: 14 Icek Zajdenkopi, bhwū= 


ubezwładnili napasiników i | 


i taúcami p.t. «Królowa z przedmieścia», K. Krun= 
łowskiego. Satukę tę okraszają śpiewy i kuple 
ty aktualne, oraz tańce charakterystyczne, Jak 
glosna polka +Rach ciach-ciachl» i inne, 


1 „Lutni“. Towarzystwo „Lmtnia* urządza 
w nadehodzącą niedzielę, w sali swego lokalu 
(Piotrkowska 108) „Podwieczorek muzyczny *. 

W programie czynny udział przyrzekli: uzdol 
niona amatorka śpiewaczka panna L, i uta 
lentowana wiolipistka p. L. Otto. Oprócz tych 
solistek, śpiewać będzie podwójny kwartet męski 
sólo 1 deklamacya, Drugą częsc programo wy- 
pełni arcywesola komedyu. jednoaktowa Korze- 
nlowskiego „Qui pro quo*, odegrana przez człon- 
ków kola dramatycznego «Lutni» pod reżyseryą 
artysty p. Bończy. 

Początek „podwieczorku” o godz. 5 po pol. 


(a) Z „Lity“. W ubiegłą sobotę Towarzystwo 
śpiewacze «Lira» zorganizowało drugą w tym se- 
zonie wieczornicę, która sprowadziła liczby zastęp 


' członków i zaproszonych osób. 


1 


Pod batutą dyrektora p. Powiadowskiego chór 


! męski wykonał dwie melodyjne pieśni, zbierając 


gromkie oklaski. W odpowiedzi na gorące przy 


| jęcie chór odśpiewał nad program «Piosnkę cy- 
| gaúska>. 


dlarz, lat 23, wskutek ataku astmy, stracił przytomność. | 


Lekarz Pogotowia samowiedzę mu przywrócił. 

— Na Starym Rynkn nr. 5 nieznany napastnik zra- 
‘nit nożem w plecy Michała Kiedrzyńskiepo, robotnika, 
lat 28. - g : 

— Na ul. Skľadowej nr. 19 Antonina Olgińska, żona 
woźnicy, lat 30, nagle zmarła; przyczyna śmierci nla- 
mid e? Na ul. Przejazd nr. 45 Feliks Michalski, szawe 
lat 19, przez nieostrożność zatrał się jaklmś płynem i 
otrzymawszy energiczną pomoc lekarza Pogotowia, W dość 
cjężkim stanie pozostawiony został na miejscu. 
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Nastąpił duet w interpretacyi członków To- 
warzystwa pp. Smolarka i Danielakca, którzy śpie- 
wali trzy utwory. 

Koło dramatyczne odegrało dwie jednoaktów- 
ki «Pan i Pani» oraz «Marcowy kawaler» bardzo 
udatnie, dzięki súmiennemu opracowaniu ról i do- 
brej reżyseryi p. Sawickiego. Amatorów darzono 
zasłużonemi oklaskami. 

Dyrektor dramatyczny, p. Władysław Gutow- 
ski, wygłosił pogadankę na temat mitologii sło- 
wiańskiej. Wielce zajmnjacym swym referatem pre- 
legent zjednał sobie podziękowania serdeczne słu- 
chaczów. 


O godz. 1 w nocy usunięto krzesła z widow- | 
ni i puszczono się w tany. Ochocza zabawa trwa- > 


4 


ła do dnia bialego. = 


oe pod 
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Z WARSZAWY. 


* Zatwierdzenie. 
Dziś generał-gubernstor warszawski podpi- 
sal nominacyę prof. Stanisława Barcewicza na dy - 
| rektora instytutu muzycznęgo. 
| * Mianowanie, 
Wicegubernatorem warszawskim mianowany 
został urzędnik do szezególnych poleceń Gresser. 


* Dorożki z taksometrami, 
| W Warszawie zaprowadzono dorożki z take 
| sometrami, Ze względu na taksę nizka i kola gu. 

mowe, mają licznych zwolenników, tembardziej, że 

dorożki takie są niejako regulatorem stosunku po“ 
między pasażerem a woźnicą, który nie zawsze bys 
| wa w porządku, przy żądaniu opłaty z dworców 
| kolejowych, lub za jazdę na ulicę, położoną w dziel- 
| nicy oddalonej od śródmieścia, 
| Wypuszczone, tytułem próby, kilkadziesiat 
l 


dorvżek z taksometrami wykazały, że Warszawa 
powinua mieć, jeżeli nie wszystkie, 
niej większą częśc takich dorożek. 
Z tego względu przedsiębiorca dorożek z tak - 
'"sometram! powiększa ich liczbę, utrzymując o» 
„plate pierwotną, za kurs pierwszy jazdy 1.200 
| metrów 10 kop, za każdo następne 600 metrów 
po 5 kop. 
" Dorożki tego typu bardzo przydałyby się w Lo» 
Zi. 


to przynajm= 


Kronika antialkoholowa. 


——— 


Łatwiej chorobie zapob'ogać, niż lsozyć. 
Pewna biedna kobiecina była obecna ią nk 
gdzie sądzono jej męża za przestępstwo, popałnio- 
ne po pijanemu, Sprawę prędko zbadano i OSĄ- 
dzono. Gly jednak sędzia spojrzał na smitaą, 
zbied ona twarz żony skazanego, zrobiło mu sie 
jej žal i rzekł do niej: „Bardzo mi przykro ale 
będę musal, niestety, kazać zamknąć waszego 
męża”. Nu to kobiecina owa odpowielziała traf- 
nie: „Panie sędzio, czy nie byłoby ta lepiej dla 
mnie i dla moieh dzieci, gdyby szynki zam- 
kn'ęto, a mężowi memu pozwolono pójśc do 
pracy? 


lie jest szynków w Krakowie? Według sta- 
tystyki urzędowej z 1906 r. było wówczas w Kra- 

, kowie 588 szynków. Liczą« ówezesią ilośc mie- 
szkańców Krakowa na 100 000, stwierdzamy, że 
jeden szynk wypadał na 156 mieszkańców, licząc 
; w to i dzieci i kobiety i wogóle niepijących, Od- 
liczywszy zaś niepijacych, zrozamiemy, že dla pi- 
jaków miasto urządziło wielką wygodę, bo jaż 
kilkudziesigcin pijaków ma jeden sayuk dla sie- 
bie, Najuboższa dzielnica, tj. Kazimierz, miała ich 
aż 145, a „najiuteligentniejsza" tj. Śródmieście 
jeszcze więcej, bo sż 195. Nowy Świat miał 28, 
Piasek 37, Kleparz 50, Vesoła 63, Stradom 14 


Ostatnia poczta. 


— „Köln. Ztng" donosi, że rząd niemiecki 
absolutnie nie pozostanie bezczynuym w sprawie 
i perskiej 1 że juź od kilku dni trwają narady ga- 
i bimetów: niemieckiego, rosyjskiego i angielskiego, 
i istnieje żywa wymiana depesz w sprawie przy 
, szłości Persyi. 
| Niemieckie sfery Kupiackie skarżą się, że 
| handel niemiecki w południowej Persý! znacznie 
| osłabi. Sfery te wzywają rząd niemiecki do wy: 
| stąpienia przeciw Anglii i Rośgi, 
— «Der Morgen» donosi, że wszelkie zaprze: 
czenia 0 rekonstrukcyi gabinetu są nieprawdziwe 
į i twierdzi, že du rekonstrukcyi przyjdzie. Stano- 
| wisko ministra skarbu Bilińskiego — pisze «Mor- 
genə» — jest stracone od chwili, gdy me zdołał 
skłonić do komoromisu w sprawie kanałowej i 
nie dał stronnictwom polskim poręki, że parla- 
| ment uchwał odszkodowanie za zaniechanie bu 
: dowy kanałów. Miejsce dr. Bilińskiego ma zająć 
jeden z przywódców niemców czeskich, a miano 
wicie poseł dr. Urban. 

„Der Morgen* donosi dalej, iż nastąpią zmia: 
ny także na innych stanowiskach ministeryalnych. 
Ustąpi mianowicie minister kolei dr. Vrba, który 
jest zmęczony urzedowaniem. Miejsce jego zajmie 


prawdopodobnie dyrekior kolei północnej bar. 
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Gdyby przyszło do tak zwanej wielkiej re- 


konstrukcyj gabinetu, to ustąpi również minister | 


spraw wewnętrznych Haerdtl minister rolnictwa 
Popp i minister robót publicznych Rith. 

— Z Sarajewa nadchodzą wiadomości 0 
poważnych zamieszkach agrarnych w Bośni, 


Szef sekcyi rządu bošniackiego wyjechał do okrę- | 


gu Banialnka, aby ze wzburzonymi 
serbskimi rozpocząć rokowania. 

— U ministra wspólnego skarbu Buriana 
stawiła się deputacya mahometańskich właścicieli 
ziemskich w Bośni, którzy prosili ministra, by 


kmieciami 


—— 


i 
| 
| 
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przy reformach agrarnych w Bośni nie zostali | 


wydani na łup kmieci, 

, — „Temps? donosi z Lizbony, że niezado- 
wolenie wśród garnizonu wojskowego z rządów 
republikańskich jest bardzo wielkie. Przypnsz- 
czają, że w Lizbonie ogłoszoną zostania dyklátu: 
ra wojskowa, na wzór dyktatury mlodotareckiej 
w Konstantynopolu. 

— Z Pekiuu telegrafują: Zgromadzenie na- 
rodowe chińskie uchwaliło jednomyślnie prosić 
rząd, aby zaprowadził konstytutye w Chi- 
nach zaraz, a nie odkładał zaprowadzenia aż na 
7 lat. Zgromadzenie wyraziło przekonanie, że je- 
dynie szybka reforma konstytucyi może uratować 
Chiny od bankructwa. 

— W Toruniu stracono onegdaj b. nauczy- 
ciela szkoły ludowej, Schadta, liczącego 26 lat 


życia. Schadta skazano dnia 20 czerwca r. b. na ` 


karę śmierci, za zamordowanie strzałami rewol- į 
werowemi narzeczonej, Í 
— Według telegramu, otrzymanego przez 


„Dziennik Kujawski”, rząd praski uczyni zadość 
petycji hakaty i weźmie się do wywłaszczenia 
polaków w Poznańskiem, stosując procedurę na- 
stępującą: najpierw zażąda nowych na teu cel 
podatków (bo przecież nie można wykupywać 
gruutów, nie mająe na to pieniędzy); podatki te 
będą uchwalone przy chętnej pomocy głosów pol- 
skich i wtedy juž wywlaszezanie polaków będzie 
dokonywane bez przeszkody, budząc zazdrość 
niemców, posiadaczy majątków ziemskich, 


TELEGRANY. 


Frankfurt nad Menem, 25 października. (P.) 
Ich Cesarskie Mości Najjašniejszy Cesarz i Naj- 
jaśniejsza Cesarzowa Aleksandra Teodorówna z Na- 
stęprą Tronu Cesarzewiczem i Najdostojniejszemi 
Córkami w dnin 24 b. m, raczyli wyjechać z Fried- 
bergu w celu zamieszkania w zamku Wolfsgarten 
Tegoż dnia Najjaśniejsi Vań:two wraz z Wielkim 
Księciem i Wielką Księżną Heskimi pojechali do 
Darinsziadtu, gdzie byli obecni na przeniesieniu 


i w mysl którego sprawy co do utworzenia admi- 


zwłok Najdostojniejszych Rodziców Wielkiego Księ- 


cia ze starego mauzoleum do nowego. Telegram 
podpísal: minister Dworu Cesarskiego baron Fre- 
deriks. 

Petersburg, 25 października. (P.) Ministeryam 
spraw wewngtrznych zatwierdziło przepisy urzą- 
dzania przez sekviarzy zebrań religijnych. Zgro- 
madzenia w świątyniach i domach módlitwy mo- 
gą się odbywać bez zawiadamiania władz miej- 
scowych, na zgromadzenia zaś na zewnątrz rze- 
czonych pomieszczeń wymagane jest uprzednie za 
wiadomienie władz miejscowych, przyczem zgro» 
madzenia, poświęcone pogadankom, odczytom i 
konferencyom, mogą się odbywać tylko za zezwo» 
leniem tej władzy. 

Nowe przepisy nie dotyczą staroobrzędow 
ców. 
Wiedeń, 25 października (P.) „„Fremdenblat* 


zaprzecza pogłoskom 0 zamierzonych zmianach | 


w ministerynm spraw zagranicznych, 
Londyn, października (P.) Po otrzymania 
ostatniej noty angielskiej, rząd perski 


rozpoczął | 


układy z bankiem państwowym o pożyczkę w su- í A 
' angielska zamieszcza ostre artykuły, skierowane 


mie 1,200,000 funtów na konwersję części długu 
i urzeczywistnienie innych zapoczątkowań rządu, 
a w tej liczbie utworzenia straży policyjnej na 
na drogach w południowej Persyi, 

Paryż, 25 pažoziernika (P.) Powołani pod- 
czas bezrobocia do służby wojskowej kolejarze 
są uwolnieni. 


cia posiedzenia izby deputowani socyalistyczni 
okrzykami wrogiemi przeciwko stojącemu u wej- 
ścia do sali prefektowi policyj Lepinowi, spra- 
wili krzyk nie do opisania i zmusi prezesa do 
przerwania posiedzeniu; 


ROZWOJ. — Środa, dnia 96 października 1910 r. 
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Po wznowieniu, wszystkie interpelacye o bez- | 
robociu kolejowem na prośbę Brianda, połączono 
w jedną, 

Radykał Cugny oświadczył, że żądania ko- 
lejarzy są uzasadnione, lecz prawa do bezrobo- : 
cia nie mieli, | 

Soegalista Coliy ostro napada? na Brianda, « 
że ten użył wojska przeciwko robotnikom. | 

Petersburg, 25 pażdziernika (P.) Dnia 22 b, | 
m. rozpocznie się sesya jesienna w sprawach go- | 
spodarstwa miejscowego, na której rozważane | 
będą projekty nowej ustawy Żywnościowej banku , 
komunalnego, i 

Ateny, 25 października. (P.) Izba wiekszo- | 
ścią 208 głosów przeciwko 31 i przy 27 wstrzy- | 
mujących się, wyraziła votum zaufania Venizelo- 
sowi, który oświadczył, że zastanowi się nad sta- 
nem rzeczy, gdyż wielu posłów głosowało dlań 
tylko z życzliwości. i 

Mniemają, że Venizelos pomimo wszystko į 
zamierza rozwiązać zgromadzenie narodowe. | 

Ateny, 25 paździroika, (P.) Na posluchaniu | 
n króla Venizelos oświadczył, że po odliczeniu 
głosów danych przez życzliwość, okaże się, że nie 
posiada zaufania izby, 

Magdeburg. 25 października. (P.) Porucznik 
Menta, który latał na aparacie Wrighta, spadł 
wraz z latawcem i zabił się na miejscu. 

Montevideo, 25 października, (P.) Wykryto 
tutaj spisek rewolucyjny. Głównego agitatora A 
resztowano. Ustanowiono cenzurę telegramów. 

Petersburg, 25 października. (P.) Zatwierdzo+ 
na została ustawa rosyjskiego Towarzystwa księ- 
garzy i wydawców. 

Petersburg, 25 października. (P.) Zachoro- 
wało na cholerę 6, zmarło 7, jest chorych 154, 

Sewastopol, 25 października. (P.) Sąd wo- 
jenny skazał na śmierć trzech gruzinów, którzy 
zrabowali w wagonie arteszczykowi bauku Mię- 
dzynarodowego 20 000 rub. 

Fotersburg, 25 października. (Wł) Minister 
handlu i przemysłu Timaszew opracował projekt, 


nistračyi w sprawach firm bandlowych przekazy- 
wans być maja do rozważenia komitetom gieldo- 
wym, przy których założone zostaną umyślne w tym 
celu koini-ge, 

Wiedeń, 25 października, (WŁ) Klerykalao- 
zachowawczy „Vaterland“, charakteryzując Obec. 
ne położenie polityczne w Enropie, uważa je zá 
bardzo naprężone z powodu sprawy perskiej. 

Brukselła, 25 października. (W1) Urzędowe 
źródła mianują przyjęcie, jakiego doznala nie- 
miecka para cesarska, która dziś przybyła do 
Brakselli, w odwiedziny do króla Alberta, za na- 
der sympatyczne. Pomimo to przyznają, że z tłu- 
mu dały się słyszeć sykania. 

Bruksella, 25 października. (W1,) Przywódca 
socyalistów, Vandorwelde, olrzucił wszystkie za- 
proszenia, jakie otrzymał z okažgi przybycia ce- 
sarza Wilhelma do Brukselli. Vanderwelde opu- 
šeif Bruksellę i jak słychać, udał się do Berlina 
i Wiednia na narady partyjne, polecając partyi, 
aby zachowała się obojętnie w czasie pobyta ce- 
sarza Wilhelma. 

Wiedeń, 25 października. (WŁ) Komisya woj- 
skową w delegacyach przyjęła proponowany przez 
ministerynm wojny budżet zwyczajny i nadzwye 
ozajny na cele wzmocnienia marynarki austryač- | 
keij. 

Ateny, 25 października, (WL) Wobóc votam | 
nieufności zə strony nadzwyczajnego zgromadze- 
nia narodowego, wyrażonego nowemu gaąbinetowi 
pod prezydencyą Venizelosa, izba została rozwia- 
zana. Nowe wybory do izby poselskiej na- 
znaczono na 28 listopada, Posiedzenia wznowione 
będą 8 stycznia, 
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Z ostatniej chwili. 
Londyn, 26 października. (WI) Cala prasa 


przeciw Niemcom. „Morning Post“ pisze: Upór 
Turcy! wobec waruvków francuskich przy zawie- 
raniu pożyczki nie był samodzielnym, lecz wyni- 
kiem zakulisowej akcyi Niemiec, które pragną 


ciągle jeszcze, pomimo doznanych niepowodzeń, 
Paryż, 25 października (P-) Podczas otwar- ' 


uzyskać wpływy na Bałkanach; ale akcya ta 
wraz z ostatuim telegramem malometan do cesa- 
rza Wilhelma, opiekuna islamu, była tak niezrę- 
cznie wyreżyserowaną, że nie trzeba zbyt wiol- 
kiej przenikliwošci, aby domyślić się jej autorów. | 


U 


, islamu przed zaborczością Anglii—to szczy! 
| nij, 


7 


oei 


Cesarz niemiecki w roli obrońcy ueiśvio -g0 
Iro- 
Jęśli w Anglii znajdują się jeszcze przyja- 
ciele Niemiec, to powinni im poradzić, aby 
Niemcy zbyt nie przeciągały struny i w swych 
dążeniach byly nieco oględniejsze, bo inaczej 
przepaść między obydwoma państwami zbytnio 
się pogłębi i może spowodować ostateczny pora- 
cbunek, czego Anglia dotychczas wszblkiemi spo- 


' sobami unikała. 


Bruksolia, 26 października. (W1) Wjazd %e- 
sarza Wilhelma odbył się wczoraj po poludniu 
przy licznym udziale wojska a nielicznym publicz- 


ności, która wznosiła nieprzyjazne okrzyki prze- 
! ciw Wilhelmowi. Policya aresztowała bardzo wie- 


le osób, przeważnie poddanych francuskich. 
Lizbona, 26 października. (WŁ) Rząd znalazł 


| w pałacu królewskim korespondencyę, dowodzą» 
'cą, że byly król Manuel przewidywał rewolucję 


i miał zapewnioną interwencję jednego z mocarstw 
zaprzyjaźnionych, 

Ateny, 26 października. (Wł) Wobec bardzo 
pieznacznej większości, przez jaką zostało uchwa : 
lone votum zaufania dla Venizelosa, zgromadzenie 
narodowe rozwiązano, a nowe zaś wybory odbędą 
się 11-go grudnia, Posiedzenia rozpoczną się 21 
stycznia. 

x 


(Telefonem z Warszawy). 


Dziś, o godz, 12 w poludnie w gmachu T-wa 
kredytowego ziemskiego, odbyły się wybory do Ra: 
dy państwa. 

Z pośród 54 zgromadzonych wyborców wy» 
brano Henryka hr. Potockiego (51 głosów) i Ed- 
warda Cbrzanowskiego, z lubelskiego (47 glosów), 
na zastępców: Leopolda bar. Kronenberga (83 glo- 
sy) i Zygmunta Leszczyńskiego, z radomskiego 
(31 głosów). 

Przewodniczył wyborom Włodzimierz ks. Cze- 
twertyński. 


Cargo 
Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią posta: 
gę prochom najdroższej naszej matki. 


s. tp. 


MAGDALENY 


BĄTKIEWIGZO WEJ 


w szczególności ka. prałatowi Wyrzykowskiemu, 
ks prałatowi Tymienieckiemu za słowa pociechy, 
ks, ks. Dyžewskiamu, Szczepańskiemu 1 Skrze- 
szewskiómu składają „Bóg zapłać“ 
"e Pozostałe w nientulonym żala MZIEGAI. 
379 

[ret — 


Piotrkowska N£ 192 (dawniej X 200) 


LECZNICA ZĘBÓW 
M: Riesnik-Epstein. 
Plombowauie i wyjmowanie zębów bez bálu. 
Bpecyalne laborinta ra zębów sztucz= 
nych i złotych koron. 
Reparacye i przeróbki sztuczn. zębów napoczskaniu. 
Geny bardzo pizystępao. 2599 


A 
w 


U 
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The Bio-Express : 
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zdjęcie kinematobraliczne — nie klisze). 2. REWOLUCYA W PORTU- 


MINĘ EZ ECZJĘ 


GALII. 


3. Zaburzenia uliczne na Moabicie w Berlinie, 


3784 


u. 
irobne ogłoszenia. 
A A Urzędnik, obeznany grun= 

si townie z wszelkiemi czyn: 
nościami biurowemi i prowadze- 
niem książek buchalteryjnych, — 
obejmie jakiekolwiek żajęcie, 
małem wynagrodzeniem, mając 
wolny czas, już od godzin 3 po 
południu. Łaskawe oferty w Ad- 
ministracyi „Rozwoju* pod liter. 
B. 2 W. 62434 
A Do pracowni sukien potrze= 
: bns zdolna panna i uczenica 
Brzezińska M 3 m. 46 1II piętro. 
6651—6 —5 
A Potrzebna dziewczyna lub ko: 
"bieta do służby, która lubi i 
ma cierpliwość do dzieci, Wia- 
domość w Admin. „Rozwoju“. 
6927—6—5 
dwokat, Warszawa, Wilcza 18, 
sprawy, porady, przyjmuje do 
11-ej 15—7 pop. Niezamožnym 
ustępstwo: 3780—30—1 
Az zdolny potrzebny zaraz. 
Benedykta M 10 m. 18. 
1189—3—1 
BI felezer szpitala Dzieciątka 
Jezus w Warszawie z długo- 


letnią patiria P. Golański, 
przyjmuje: ul. Rzgowska M 28. 
7055—7 —3 


pe sprzedania urządzenie skle: 
powo. Wieś Zarzew M 64, 


sklep 
F F ortepian Hofera, używa» 
"" «> my, tanio do sprzedania 

z powodu wyjazdu. Pasaż Majera 
% 5 m. 5. 7203—3—2 
ortepian krótki, mało używany, 
firmy zagranloznej, do šprze- 
dania niedrogo. Przejazd 13 m. 7. 
1215—3sp1 

Gsmofon koncertowy, 40 płyt, 
sprzedam zn bezcen. Widzew: 
ska 40—6. 715983p2 


est do sprzedania kawiarnia, 
ekzystujaca od trzech lat, — 
Wiadomość Piotrkowska 218. 
1210—3—1 
Krawcowa z krojem potrzebnu 
do odpowiedniego interesu, — 
Wólczańska 218—10, od 7 wie- 
czorem 72012 2 


Koncesye mam, kupię szkołę lub 
założą do spółki. Oferty sub 
„Szkota“. 7184—3.—2 


Keriernia dobrze prosperujaca 
do sprzedania. Wiadomość ul. 
Zachodnia 3 29 7219—7'1 


M941 człowiek, piszący blegle 
po polsku, rosyjsku 1 biegły 
w rachunkach poszukuje pracy. 
Oferty w Admin. „Rozwoju“ pod 
„Młody*. 7222— 251 
M5" do szycia bębenkowa 
sprzedam tanio, Aleksandryj- 

ska 34 róg Franciszkańskiej. 
7012—5 —4 


1227—2—1 
iemka, znejąca szycie, poszu- 
kuja miejsca do pomocy w go- 
spodarstwie albo za bong. Oferty 
w Administracyi „Rozwoju“ pod 
„Niemka“, 1177—3—2 
Nosinancz, który już pracował 

w drukarni, może się zgłosić, 
Przejazd 8, do drukarni „Roz 
woju” 


ODEON 


Przejazd M 2, 
róg Piotrkowskiej. 


Telefon M 15-81. 


| 
j 


Obiady prywatna zdrowe na 
prawdziwem maśle dla inteli- 
gencyi. Kamienna 22 parter, front, 

7113 103 


P £ [Potrzebni chłopcy do 
ogis roznoszenia kefiru 
Pasaż Meyera 5 
Peęaniarka chorych poszukują 

dyżuru w miejscu lub na wy- 


jazd. Oferty w „Rozwoiu” pod 
lit M N. B. 1071—3—% 


potrzebuję zdolnych czeladzi ta- 
pieerskich na stała, Milsza 6. 
7197—3—2 
Potrzeba 1 — 2000 rb. do zys- 
kownego Interesu. Oferty „Roze 
wói” H. P. 7188 -3—2 
Pzryżanka ma wolne godziny, 
Srednia 30 m. V.  7180—3—2 
potrzebny czeladnik stolarski 
meblowy, oraz uczeń. Zachod- 
nia 51 7167—2—2 
pokój umeblowany do Wwynajgcia 
Andrzeju 71—32, Kolubińska 
7207—5—32 
poszukaje Big na dogodnych wa- 
runkach rubli 500 na I-szy 
numer hypoteki. Łaskawe oferty 
proszą składać w Adminlstracyi 
„Rozwoju“ sub 500. 
poso umeblowany do wynajęcia 
zaraz przy przystanku tram- 
wajowym, Wiadomość w Alli 
piekarskiej; Widzewska M 152. 
1230—3—1 
potrzebna dziewczyna do kraw- 
cowej na posyłki, a zarazem 
može sią uczyć szyć. Widzewska 
M 104—25. 7236-3-1 
ieg do polowania, czarny z żół- 
təmi łatami, przybłąkał sle. 
Odebrać można za zwrotem kosz- 
tów: Lauk, Suwalska M 12, 
7237 —3—1 
Przyrme panienką do únukí szy- 
cin kamizelek Ržgowska 32, 
m, 13. 7239—3—1 
potron zdolna prasowaczka. 
Cagielniana 69, pralnia, 7216 
Prym chłooca ňa praktykę 
stolarską. Przejazd 68 722541 
potrzebny chłopiec do rozno- 
szenia towaru, Wiktorowski, 
Średnia 22 7233—2—1 


Pó lub 2 umeblowane z wy- 
godami w pięknem mieszkaniu 
zaraz do wynajecia. Juliusza 42, 
front, I piętro, róg Przejazd. 
7233—3ps1 
Pokój oddam nauczycielce lub 
freblance za zajmowanie się 
parę godzin dziennie chłopcem 
7-letnim. Ul. Zielona M 6, m. 6. 
7218—1 
potrzebni monterzy do robót 
kanalizacyjno - wodociągowych 
1 gazowych na prowincyę. Tylko 
samodzielni z dobrem! świadect - 
wami będą uwzgledalení. Oferty 
z Wyszezególnieniám dotychcza- 
sowych prae pod I. MH. do 
adm. „Rozwoiu“, 7221—2-1 
RODNE do spiralinsszyn nio- 
ga się zgłosić. Uliča św. Lu- 
dwiki (Luizy) M 48. 7211'3'1 
SEM spożywczy do sprzedania 
w Nowych Chojnach, dobrze 
prosperniący, z powodu wyjazdu, 
tylko zaraz. Wiadomość: ulica 
zgowską X 53, w sklepie rzeź- 
niczym Wasiewicza. 7223—,3—1 
S!op do sprzadania. Ulica Mic- 


kiewicza 39 w Chojnach. 
7 41—3—2 


7186—2—2 | 


1142 —3—2 | 


Sprzedam pralnię, od kilku lat 
istniejącą, na dogodnych wa- 
rnnzach, Konstantynowska nr 50 
1190—3—2 
Sklep spożywczy Z piwem Zaraz 
do Bprzedanie, Wiadomośc 
ulica Mikołajewska ne. 59. 
y 1138—3—3 
Sslep kotoninino dystrybucyjny 
za%sz do sprzedania z powodu 
wątłego zdrowia. Konstanignow- 
ska 53 7 50—3—2 


Sklep do sprzedania. Mikołajsw- 
ska 59 7100—6—2 
ileg spożywczy do sprzadAnia, 
nl. Wžodzimlarska nr. 42 
7168—2—2 
grer do sprzedania. Sosnowa 
M 17. T154—6—? 
Ue 1 cbłupiec do poslug po- 
trzebul do składu aplecznego: 
nl. Piotrkowska M 36 7217—1 
Arsz4aWibukn, Nowo-Spacero= 
wa 49 (róg Anny) wykonywa 
suknie, okrycia, kostyumy dam - 
skła, dziecinne. Elegancko, tanlo 
7080—3p63 
W“owa biedna, sparaliżowana 
odda na własność chľopezy 
ka 5eletulego i dziewezyúke 7- 


` letnią, Andrzeja nr. 55 m 41 


| 
| 
| 
| 
| 


7195—3—2 
Węże trzeźwy potrzepny. — 
Benodykta 88, 7133—3—2 
aginąła dziewczyna lat 16, cho* 
ra umysłowo, nazywa się Ste- 
fania Gawroúska, na jedno oka 
niewidoma 1 ogpowata, Ul. Do 
bra M 10. 7412—1 
Ze podręczne oraz uczenie: 
potrzebne: Spacerowa 11 m 8 
1278—] 
Z do wynajęcia dnzy pokô, 
frontowy z balkonem  Wiado- 
mosć w kancelaryi św. K'zyżę, 
powodu wyjazdu 


1210—3—1 
£ sprzedam 
piwiarnię z obindami, Ulica 
Wólczabską % 101  7203—3—1 
greoa pies maści szarej, ogon 
i uszy obcięte, ze skazą NA 
nosle, Łaskewy znalazca raczy 
go odprowadzić na ul Tarzową 
M 52—41, T149—3—2 
20 rubli dam za wyrobienie 14- 
kieikolwiek posady, czytam 
piszę, rachuje — po polsku. Wia 
domość: Pabianice, al. Zamkowa, 
dom Lorca X 543, m. 10. 
rb, 


7228—2.—1 

cheg pożyczyć na 

2,500 I-szy M hypotóki. Wia- 
domosé: Nowo Lagiewuicka M 12. 


m. 10, Bałuty. T214—3—1 


Zagubione dokumenty. 


lired Thio) zagabiť kartę od 
paszportu, wydaną z fabryki 
Szaji Rozenhlatta. 7220 —1 
Jeete Krawczyk zagubiľa kwit 
od paszportu, wydany z fabryki 
Rosenblatta. 7175—3—2 
JR Michalska zagubila pasz- 
port, wydany z gminy Bogu- 
szyce, pow rawskiego. 7179—42 
Sobatska frmnciszka zgubiła 
pazport, wydany z gminy Klu- 
ki, gub piotrkowskiej. 723531 
Znał paszport na imię Ma- 
ryanny Wierzby, wydany z gm, 

Kuniezkin, gub. radomskiej, 
7231—3—1 


aginął kwit ed paszportu na 
imię Tomasza Burdego, wyda- 
ny z fabryki K. Sztelnerta. 
7234—3— 1 
Z senat bilet od paszportu ua 
imią Marcina Wiłasiaka, wy- 
ďany Z fabryki Leonhardľa. 
1212—] 
Z >glagla karta paszvoľiu na 
imię Jana Jagieło, wydana z 
cegielni Kóa'ga. 7229—3—1 
Z ostnat paszport 1 zaSWiad0za- 
nia na imig Amalii i Karola 
Focht, wydany z gminy Mokotów 
gubernii warzzawskiaj. 7140—33 
ZARA paszport na imię Jana 
Murdza, wydany z gminy Mal- 
kowłca, gub- Radomskie) 
7037—3-3 
zginął paszport, wydany z po: 
wlatu Łęczycy na imię Reglny 
Pawlik. 1051 3—3 
Z rglasta karta od paszportu ną 
imię Weroniki Plata, wydana 
Z fabryki Maksa Roseablatta. 


7145—3—2 , 


Z rgrmal kwit od paszporin 
imig Faliksa Sokołowskiego, 


wydany z fabryki Szulca i Fak- 
sn 


7151—3—2 

geslot paszport na imię Kd- 

warda Sompławskiego, wydany 

z gminy Kłodawa; gub kaliskiej. 

7172—3—2 

Zał paszport na Imę Mi- 

chała Ignalskiego, wydany 

z gminy Błaszki, pow. kaliskiego. 

7170—3—2 

Zat paszport na imig Wa- 

lentego 1 Józefy małżonków 

Tomaszewskich wydany z gminy 
Grabica, gub. piotrkowskiej, 

7025—3—2 


gesug pásžporl na imię Sie- 


fara Fryca, z gminy 
Radogoszcz. [30—3—3 
'azinął paszport, wydmuy z gm. 
Z Głuchów, gub. warszewskiai, 
na imię Jana Tuka. 7164—3—32 


wydany 
7 


ganea karta. od peèszportu, | 


wydana z fabryki Karola Stei- 
nerta na imig Marcina Rankow- 
skiego. 1165—3—2 
Z gtnat passport na imię Ma- 
teusza Katwacklego, 
z gminy Wlerzčhy, pow. 
go: 1191—3—2 
zesmaal paszport na imię Wa- 
wrzynca Królikowskiego, wy- 
dany z gminy Tum, powiatu łę- 
czyckiego. 719:—3—2 
Z sineľa karta 00 paszporia na 
imtę Antoniego Smiechowicza, 
wydana z fabryki 
Kadermana. 7187—3—2 
Zegina kwit od paszportu na 
imię Bronisława Kaczorow- 
skiego, wydany z fabryki S£waj- 
gorta. 1195—3—2 
ZAŁ kwit od paszporiu na 
imią Jana Wysockiego, wydany 
z fnbryki Bauera 7186—3—2 


kaliskie 


na > 


wydany | 


szłuczne od 15 k. 

b Piomby od 50 k. 

na kauczuka, złocie— 

bez wyjęcia korzeni. Plombowanie 
złotem, srebrem, porcelaną. Wyj- 
mowanie zębów bez bólu, 
Przeróbka i reparacye na pocze* 
kania. Lek,-dent. S. LIPOWSKI, 
Piotrkowska 92. 381r 


1778—80 


[O 
i EGZYSTUJĄGA 00 LAT 20 W ŁODZI 


1 Pracownia haftów ; 
=| ZNACZENIA BIELIZNY |; 
a. DL Mazutkiewiczowej |; 
S| z dniem 1 października | 
g| r. b. przeniesiona została ja. 
g na ulicą z 
ż| Pezejazd 16, [: 
m. 24. 
Przyjmuje się uczenice. £ 


Sgad Ulica PRZEJAZD Ni 16. 


i 


Poszukuje posndy 
RZĄGOCY BOMU 


z prowadzenim wszelkich iate- 
rasów. Gwarančfa zapewniona 
Piszę podania do władz listy, 
prośby, Bie. Przejazd 12, m 15, 
olieyna, 2 pietro. 3778—3—1 


Sprzedam po przyslepňnej cenia 
mi 000 do 1000 karey kartofli 


blałgch w doborowym gatunku. 
Dostawa franko Łódź  Retlek- 
tanci zechcą złożyć awó) adres 
w Admiaist. „Rozwoja* pod li- 
terami „R K* 3768-3 


"Lekki Wolancik lub Bryła 


Franciszka |! 


używane, lacz w dobrym stanie 
Sa poszukiwana Łaskawe ofer- 
ty z podaniem ceny LL Kowalski 
sklep galanteryjny, ul. Andrzé - 
ja X 53 3766—3—1 


Potrzebny człowiak 


za numerowego do hotelu, umie- 
jący mówić po polsku, rosyjsku 
i niemiecku i pisać po rosyjsku. 
Wschodnia 30, od godz. 10 do 4. 

31754—3—2 


Zgubioną została w drodze z Nowo-Cegiel- 


nianej do Piotrkowskiej 


BROSZKA w fonie Moyi. 


Uprasza się 0 oddanie takowej za odpowic= 
dniem wynagrodzeniem do Administracyi niniej- 


szego pisma. 


Środa i Czwartek, 26 i 27 października r. b. 
WU Spr mnrafi m fy HĽA DD EŠ$H“ 2 HRA w 4 częściach 


między innemi: 


Czarni Niewolnicy 


podług znanej całamu Światu powieści 


„CZATA WUJA 


TOMA. 


3782 


3788 


X 245 


ROZWOJ. — 


Kaustyka (usuwa 
moczopłeiowych). — 


Specyalista chorób skórnych, 
wenerycznych oraz niomocy 
płciowej 


D: St. LEWKOWICZ 


powrócił, 

Leczenie elektrycznością, elek: 
trycznym światłem i masażem 
wibracyjnym. 

Zachodnia 33 (obok Lombar, akc.) 
Przyjmuje od 9—1 | od 6—8 w, 
w niędziele od 9—3 Dla pań od 

5—f wiocz 114r 


Specyalista chorób skór- 
nych, włosów, wenerycz- 


nych i dróg moczowych 


Przyjmoją od godziny 8 — 1-6) 
w południe I od 4— 8 wieczorem; 
w niedziele i a od 9 — 2 

NĄ 149r 


wp 
Dla pań osobna poczekalnia” | 


Dr. B. Rejt, 


Dr. Feliks Skusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja 13. 
Przyjmuje od 9—107/, rano 1 od 
4— 8 po poł. Panie od 4 — 5. 


W niedziele i święta od g 10—1. 
507—d 


D: Aronson 


Akuszerya i choroby kobiece. 
mleszka obacniePazażMajeral 
róg Plotrkowskiej 


Godz. przyjęcia: 9—11 rano i od 
5—7 pp. w niedziela 11—1 1218r 


Dr. L. KLACZKIN 


Konstantynowska. 11. 
Syphilis, skórne, wener., 
akarak dróg moczowych: 
Przyjm, od 8—1 rano | 0d 5—8 W., 
dla dam od 4—5. W niedziele i 


święta tylko do 1 rano T46-r 


Dr. Bronisław 


Łuczycki 


Andrzeja Nr. 5. 3608 
Choroby nerwowe. 
Przyjmu'e do 10 rano i 5—7 pp. 


Dr. D. HELMAN 


powrócił 
Choroby uszu, nosa, gardła i krtani 
Przyjmuje od 10 — 12 rano 1 od 


5 — 7 po poľ 
Mikołajewska 4. Tel. 0 
980 


Dr. Jan Caderski 


Akuszerya; 
choroby chirurg. i kobiece 
przyjmaje do 10 r. 4—6 po poł. 
Ul. Cegielniana 9 m. 4. 2465 
podnudkatné oka BAC 2h W a zd 


Dr. |. KRUKOWSKI 


Cegielniana 4; 


„œ Choroby pluc. 


ŠWIATLOLECZNICZY i ROENTGENOWSKI 


= S. RANTORA 


Specyalność: Choroby skórne, włosów, weneryczne i moczopłciowe. 


Leczenie promieniami Roentgén 
(choroby skóry i wypadanie włosów), pra 


wibracyjny i pneuma 


Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 pp. 


| 
| 
| 
| 
| 


| 
| 
| 
| 


| 
i 


$ 
i 


| 


„Dr. Fr. Łukasiewicz 


Krótka RE 4. 


sztyfowe i wszelkie reperacie po 
Gutzmana Elikrir i proszek 


mania w czystości jamy ustnej. — Łódź, Przejazd Ni 8. 


Centra! 


choron 2001 


w Łodzi przy ul. Biotkowskiej Mo 86, tel, 14-39, 


Taksa nadzwyczaj dostępna dla wszystkich. Konsułtacya 
bezniatnie. Wyrwanie zęba 15 kop, Plomka 
35 kop. Sztuczna; zab 83 kop. Przeróbka 
i reparácye sztucznych zębów 50 kop. Przy 
` klinice znajduje się specjalne laboratoryum do wyrobu 
ulica Srednia Mt S. | sztucznych zębów. — Przyjmują tylko skończeni lekarze 
Że, 


dentyści. 


Dr. med. 


Alalsanto FABIA; 


przyimuje codziennie do g. 10-6] 
ráno | od 4 — 7 po poludnia, 
ul, Rzgowska Ni 3 (rôz Gór- 

nego Rynku). 2261r 
Choroby nerwowe i wewnętrzne. 


Dr. Jelnicki 


ul. Andrzeja 7 
Choroby skórne, wena- 
ryczne i moczopłoiowe. 
Godziny przyjęć: panowie od g. 
9—11 r. 1 5—8 po poľ, panie 
4—5 po poł.; w niedziele i święta 
8—12 r 1463r 


Dr. GUSTAWA 


LAND- TENENERUMOWI 


CHOROBY KOBIECE, SKORNE 
i WENERYCZNE (u kobletidzieci) 
Ui. Wschodnia Mè 49, 
Prrzyjm. od g. 11—1 í od 64—8, 

3547—r 


Dr, Michat KANTOR 


CHOROBY CHIRURGICZNE. 
PODA do g.9r. i od 6—3 pp. 
awadzka Nr. 4. 
2330 — 30:0 


Doktór ` 


Eugenia Kerer- Gerszuni 


CHOROBY KOBIECE. 
Piotrkowską 121. Przyjmuje od 
3—6 po poł. W niedziele od 
godz 9 do 12 rano. 3218m 


Staro-Zarzewska Ni 36, 
róg SosnoWai. 
Ghoroby żołądka i kisrek, 
wewnętrzne i dzieciane. 

Przy muje do g. 11 zano i od 
3-ej do 6-6) po pol 22097 


a, światłem Finsena i kwąrcowem 
dami wysokiego napięcia (šrierzba, 
Łemoroidy). — Elektroliza (radykalne usuwanie szpecących włosów). — Masaż 
tvezny podlug prof. Zabładowskiego (niemog płciowa). — 
nie brodawek), — Endo: i cystoskopia (oświeilanie organów 
Elektryczne świet!ns kąpiele i gorące powietrze. 


Dla pań as 


Pierwsza Chrześcijańska Lecznica 
chorób zę:*ów i jamy ustnej. 
Porada lub wyjęcie zęba 25 kop. Wyjęcie bez bólu lub plomba 
od 50 kop. Zęby sztuczne od rb. 1 i wyżej. Korony złote i zęby 


Środa, dnią 26 października 1910 r. 


GABINET 


OGŁOSZENIE. 


Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 
podaja do wiadomości, iż z dniem 15/28 października 1910 roku 
wprowadzony zostaje następujący rozkład pociągów: 
Czas warszawski. 


z Łodzi Fabr. do Koluszek || z Koluszek do Łodzi Fabr. 
PE! NM Na 
zał Odchodzą | Przychodzą |ociąg.| Odchodzą | Przychodzą 


z Koluszek do Łodzi Kaliskiej 


obna poczekalnia. 


zz 


z Łodzi Kaliskiej do Koluszek | 
EON 10—51 | 12—28 || 41/3 8—10 |  1—46 
z Łodzi Kaliskiej do Slotwin | ze Słotwin do Łodzi Kaliskiej 


54 PEET 7—5 | 53 SA 6 —53 


1) Godziny w czarnych obwódkach oznaczają czas od 6 wiecz 
do A Z. 

9 droga żelazną Warszawsko-Wiedeňska łącza się pociąg! 

A DENA i ko PER b 3, 5, 31,1", 1, 35, h 33, ar 48: 

b D iślanskiemi „ 32, 10, 6, 34, 3, 11, 35, 7, > 

Z IE ža 42 1 41, i POWY ESE E 

) W bezpośredniej komunikacyi pomiędzy Łodzią F. 1 War- 

szawą kursują pociągi 28% 31, 32, 33 i 34 i Ťadau Sad 1/11 klasy 

w poc. M 1; pomiędzy Łodzią Kaliska I Tomaszowem MM 53 1 53. 

4) We wszystkich pociągach znajdują się wagony I, II i III kl. 

5) Wagony poczt. kursują w pociągach NX 4, 5, 9, 32, 34 1 35, 

6) Normalna liczba pasażerskich «miejsc: a) w pociągach N% 

31, 82, 33 1 34: I kl. 18, II kl 65, III kl. 180: b) w pociągach X% 

35 t 36; I kl. 6, II kl. 20, III kt, 120: ©) w pociągu M 1: I kl, 12, 

[IL kl 40, III kl. 80: à) w pociągach MM 2,3. 4, 5, 6, 7,8 1 9: 

L kl. 12, II kl 40, III kl. 200: 6) w pociągach NN 41 £ 42: I kl, 6, 

II kl. #0, III kl. 40 i f) w pociągach NM 53 i 54: I kl. 8, II kl. 24, 

UI kl. 40. |. 2738—3—2 


Jedynym i najlepszym rodkiem: do prania bielizny js 
MYDLO NAKCIANE 8 
bra bolaj 
32,296 łokci kw. ziemi 


na prawach szlacheckich, 10 minut drogi od szosy Pabja- 
níckiej, a 30 minut od Łodzi, z koncesyą „na farbiarnie 
i apreturę — do sprzedania. Bliższa Wiadomość: 


Łódź, Wólczańska No 65, parter 2. 


2758 


Teatr „MODERN“ 


Dziś nowy wielce wspaniały „program! 
Spieszcie podziwiać przepiękne obrazy. 

H- H głoany obraz’ podłu j 
1) Czarni niewolnicy, w całym świecie powieś! 
„Chata wuja Toma", 3776 
9 174 8 obrazów . 
2) Zbrodnia w Częstochowie, "z (pro 

oraz wiele innych pięknych obrazów z ostatnich nowości, 


S. 
aje 


conach umiarkowanych, 
do zębów są niezbędne. dla ra 
2 


kinika 
| Jany 1818] 


3564139 


' Dr. Leyberg 


1 b. długolatni lekarz kliniz wiedeń- 
| skich ordyauje Inkospecyal. chorób 
Wenerycznych, płoiowych i skórnych 
codzienna 8-12: 5—8: panie 12-1 
t Nledziala I świętn tylko przed obia 
dem. Krótka 5. 1489r 


Dr. L; PRYBULSK] 


CHOROBY SKORNE. WŁOSÓW, WE: 
NERYCZNE I MOCZOPŁCIOWE I NIE- 
MOCE PŁCIOWE. 

Ut. Południowa AB 2. 


Przyjmuję gd godz. 3—1 r, i od 4—8 w.. 
panie od 5—6 po pol, 14%0—r— 


D“I. Lipszyc 


choroby dzieci. 


Przyjmuja od 8—10 i od 4—6 pp 
WSCHODNIA M 45. 294 


Dr. Łańysław Michalski 


akuszerya i. choroby wewnętrzna. 


Mieszka obecnie: 
PIOTRKOWSKA Mè 84, 


Przyjmuje do 10 rano I od 4-6 
no. nołudnim. 2415r 


M. F. LANGE 3 


Choroby wewnętrzna. 
ulica Ewangelicka A% 5, 
Przyjm. 3—6 p p. 


Dr. Edward Mittelstnedi 


mieszka obecnie MIKOLAJEWSKA M 67 
przyj. od 3—9"/,r 1 od 5—6"/, pp 


Choroby wewnętrzne i nerwowe. 
1429-—r 


D- STERLING 


powrócił. 3772 


x 


za na en 1 


ŁÓDZKIEGO TOWARZYSTWA 
WZAJEMNEGO. KREDYTU 


zgodnie z $ 27 swojej ustawy podaje niniejszem do wiado- 
mości publicznej, iż w dniu 9 listopada n. st. odbędzie się 
w składach Towarzystwa Akcyjnego „Warrant* w m, Łodzi 
przy ulicy Targowej N 24 sprzedaż w drodze licytacyi 
2-ch partyi bawełny. 

1) 54 bel wagi 491 pud. 23 funty X: 8092—a/19089, 
Sign. 7053. 
2) 119 bel wagi 599 pud. M8106—a/19125, Sign 126. 

3790—3—1 


1 ROZWOJ. — Sroda,, dnia 26 października 1910 r. „Al 3 245 


warszawskie Akcyjne Towarzystwo Pożyczkowe 
I-a filia Lódzka przy ulicy Zachodniej % 31, 
I-a filia Łódzka przy ulicy Pasaż Majera % 11, 


99 FL ERR Hp za meai 56 p: 


zawiadamia, że w dniu 27 października / 9 listopada 1910 roku i dni następnych w sali licytacyjnej filii I-ej przy ulicy Zachodniej X 31, poczynając od 
godziny 10-ej rano, sprzedane będą przez publiczną licytacyę nie prolongowane we właściwym czasie zastawy filii I-ej i filii II-ej. Zastawy wyżej 
wymienione składają się: z wyrobów złotych i srebrnych, drogich kamieni, pereł, zegarków kieszonkowych, wyrobów platesowanych, maszyn do 
szycia, oraz różnych przedmiotów i towarów. Z rozpoczęciem licytacyi prolongata zastawów na sprzedaż wystawionych miejsca mieć nie będzie 
ktoby jednak takowe życzył sobie prolongować nadal, winien to uskutecznié na dni parę przed rozpoczęciem licytacji. 

Do sprzedaży kwalifikują się następujące «NM zastawów: 


FILIA I. \ 

91306 118484 127841 135017 146884 151968 160754 167595 170428 178178 176855 179960 183467 189988 160867 191788 
100132 897 857 021 982 " 964 842 608 485 207 366 997 475 990 912 798 
134 901 861 310 147152 152001 929 616 448 219 416 180025 478 190030 918 806 
591 114188 913 398 302 063 975 709 467 288 446 040 490 037 919 850 
799 642 962 456 310 103 161103 734 479 312 467 063 492 039: 925 852 
101390 682 991 472 529 260 293 798 496 355 480 114 528 040 981 861 
435 688 128006 815 672 670 301 795 504 471 588 305 540 045 986 862 
436 745 035 887 687 894 428 880 509 568 606 825 556 084 944 866 
529 115066 089 910 698 153060 429 848 514 569 607 400 568 087 954 867 
102250 168 040 136090 799 396 687 845 515 575 674 506 597 104 972 885 
816 858 048 113 800 450 695 168048 519 599 687 572 610 146 191025 908 
587 862 044 906 847 491 701 047 524 719 704 677 615 168 085 945 
103188 116219 049 137140 148209 552 728 108 625 852 706 864 656 177 039 965 
565 316 062 145 238 580 774 172 528 905 726 181096 670 178 058 970 
756 781 092 169 290 608 948 224 529 174004 747 201 686 182 070 974 
896 841 098 382 820 658 949 286 580 006 758 208 704 208 073 - 978 
104075 117247 095 881 875 659 162134 258 582 066 771 424 719 278 084 997 
248 292 181 920 509 947 185 270 533 117 838 631 727 279 100 192015 
249 440 190 1883810 588 154236 148 272 538 221 853 799. 780 297 106 016 
344 567 255 398 676 277 194 278 589 242 987 880 755 322 118 038 
481 777 856 498 758 378 278 864 544 342 947 857 808 325 130 040 
105668 118218 877 189216 "769 681 432 456 550 416 966 895 841 340 187 068 
712 581 623 — 140077 790 689 460 489 557 425 177068 978 845 344 157 084 
747 622 656 090 864 824 500 491 562 430 211 182275 846 345 160 086 
198 623 903 158 896 962 548 546 567 504 219 389 855 350 168 088 
818 801 129098 211 149001 155109 621 612 568 589 302 639 911 859 172 089 
106228 119348 446 616 010 218 163204 670 577 610 330 998 950 878 177 092 
576 594 627 811 093 308 351 812 707 625 3841 188206 953 897 205 102 
688 663 675 141631 212 585 358 943 708 * 741 395 297 958 408 207 113 
696 742 904 682 240 684 392 959 732 750 402 342 985 411 220 114 
107040 814 180022 142188 276 829 638 961 786 753 486 849 189082 416 245 115 
150 825 186 454 888 947 164285 169085 826 754 465 368 088 431 246 116 
263 995 294 470 890 986 294 129 828 761 479 368 102 440 258 124 
467 120767 320 642 391 156174 388 152 890 812 508 792 124 459 268 139 
484 817 869 984 392 240 680 219 929 844 553 809 187 463 298 140 
548 906 425 143248 898 350 698 288 951 856 660 812 236 474 294 144 
786 121157 588 281 474 594 828 358 171017 867 678 850 263 479 299 150 
801 288 550 456 497 702 844 370 030 918 178029 184031 281 480 828 156 
876 688 626 498 498 708 — 165074 441 031 981 101 834 308 482 338 165 
911 122005 628 578 541 735 094. 516 082 175029 102 186307 326 502 364 185 
980 870 887 589 551 736 120 577 114 110 181 698 845 ' 504 367 208 
108000 123109 976 781 617 787 228 607 166 129 208 187189 366 510 370 228 
001 286 987 782 646 980 241 618 168 153 211 223 384 522, 877 287 
020 297 181170 857 721 944 284 652 282 168 213 759 408 531 391 258 
021 705 278 871 883 157043 490 674 382 164 248 769 412 550 395 264 
105 791 445 982 854 045 534 675 338 296 448 777 514 570 409 266 
111 887 557 144124 993 082 621 709 339 299 468 784 521 572 410 274 
112 848 787 164 150136 185 648 718 406 317 478 799 532 589 451 217 
129 124018 182052 178 148 356 798 781 446 344 508 840 535 591 465 287 
149 444 287 194 160 871 818 816 824 411 569 854 587 617 474 294 
825 608 871 212 208 392 845 828 928 412 609 866 543 646 503 295 
547 744 557 340 294 396 858 848 945 415 670 871 581 677 526 296 
619 941 924 768 308 630 916 920 172081 465 707 918 597 680 556 318 
700 125017 133075 863 340 961 958 957 107 594 717 944 626 687 557 327 
726 079 207 867 347 158005 166059 984 144 597 821 957 637 691 561 361 
872 298 298 988 488 046 128 170047 8380 606 878 976 722 696 566 375 
109009 421 385 941 525 051 192 058 382 643 926 984 747 697 571 384 
127 575 686 145087 634 376 328 140 555 658 945 989 758 702 576 409 
860 600 822 236 749 397 558 165 652 684 179081 188018 771 710 580 426 
893 629 827 242 755 438 618 181 654 725 110 019 772 719 598 427 
651 714 852 341 151019 605 799 182 678 802 166 038 777 721 626 481 
718 958 961 529 058 722 848 189 714 809 227 085 795 726 670 486 
870 954 184021 642 110 954 903 192 778 859 826 095 802 740 688 442 
971 126011 287 652 219 159023 948 280 803 871 366 109 826 746 685 445 
979 408 299 726 339 198 167006 288 807 917 873 110 832 747“ 709 485 
110065 549 328 789 387 317 089 278 836 988 482 138 835 757 780 510 
280 698 474 818 474 386 191 287 865 989 445 181 869 785 735 520 
111575 792 554 146169 569 396 215 304 916 176006 478 194 870 789 750 526 
112188 808 593 262 643 467 285 321 959 128 663 273 879 791 768 582 
300 987 597 588 664 160047 331 877 178011 148 689 284 913 794 769 540 
407 127278 681 606 690 154 362 378 047 144 720 812 919 818 772 550 
113045 507 723 658 808 171 444 405 054 251 878 351 956 822 178 551 
062 530 846 664 938 284 515 425 098 309 876 456 967 842 775 561 
886 798 914 699 939 875 589 426 166 888 947 466 981 847 781 565 


CRalszy ciąg na sir. 11). 
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Aa 


192566 192674 192808 192901 193201 193519 198860 194098 194588 194894 195168 195410 195636 195949 196180 196421 


571 681 804 905 214 527 862 182 545 898 187 422 643 962 183 425 
572 682 805 923 226 529 865 148 548 899 191 425 656 966 184 428 
584 691 808 925 241 530 872 162 555 904 202 439 674 977 189 435 
594 693 811 931 248 537 884 172 568 905 220 450 692 978 196 488 
595 700 817 988 258 548 889 175 571 906 223 453 704 196020 199 446 
596 701 819 949 267 557 900 185 578 919 281 454 751 028 206 450 
598 705 820 950 303 578 912 186 586 921 235 461 756 042 212 487 
599 706 825 951 304 600 914 190 598 922 236 490 763 045 218 488 
601 707 826 965 329 624 919 203 602 969 243 495 765 046 284 500 
602 713 842 198019 3835 639 929 210 615 977 248 496 796 049 "289 502 
607 721 843 021 338 644 938 211 617 982 264 497 806 059 241 504 
620 722 847 062 841 647 938 221 629 989 271 507 818 072 252 526 
621 728 855 064 358 661 941 253 635 195001 278 515 819 073 263 529 
622 786 856 079 365 668 942 255 676 017 804 522 823 075 272 531 
624 740 857 083 371 672 955 282 688 044 324 525 830 083 280 536 
626 744 858 , 084 878 694 975 810 704 045 384 531 836 091 288 548 
629 746 859 087 388 696 979 812 749 058 840 588 838 108 305 550 
636 749 860 111 886 725 999 343 770 065 352 541 839 114 307 556 
638 759 863 131 887 741 194007 346 781 074 860 547 853 122 311 561 
641 161 864 132 898 761 013 424 785 077 865 561 872 124 318 563 
647 765 868 189 404 764 017 425 799 097 368 566 882 130 314 

655 766 870 142 461 795 034 462 805 104 371 576 894 154 316 

660 778 877 150 467 811 039 467 834 107 375 584 895 155 825 

669 187 883 151. 493 816 051 474 844 118 889 591 907 163 540 

671 790 887 162 509 817 081 490 854 128 392 593 927 164 391 

672 797 891 164 512 882 088 497 856 138 396 600 934 168 405 

678 801 899 180 515 844 084 519 876 143 899 611 937 169 408 


FOT ŚL 68 IE 


84072 99464 108846 116906 122328 128897 130019 182326 136332 139186 140004 140689 141060 141544 142083 142536 


85129 699 421 117109 383 514 024 663 410 190 034 708 061 546 105 547 
88118 766 471 114 445 578 047 885 546 221 061 719 062 548 106 554 
128 100084 529 279 632 663 060 386 618 226 079 738 065 584 109 557 
89861 103 187 322 700 671 061 441 712 232 090 741 076 586 114 570 
90814 186 811 644 707 716 072 443 777 251 097 746 078 589 132 572 
857 310 812 811 128122 751 081 508 797 255 099 758 093 594 188 576 
891 826 109261 922 402 765 101 572 798 269 114 760 107 606 155 590 
564 688 523 118082 419 766 159 573 826 289 117 786 108 623 166 598 
681 695 541 157 465 864 246 686 829 341 121 787 182 624 172 608 
718 964 585 623 486 948 282 649 880 356 185 802 138 630 178 609 
836 978 810 717 491 985 340 688 885 375 145 803 135 638 187 611 
91802 994 969 788 584 129058 843 784 868 398 175 812 155 640 189 612 
421 101086 110172 959 596 068 461 824 1837897 401 178 832 156 649 191 616 
92208 121 217 986 722 078 480 865 398 416 205 834 158 685 201 638 
486 122 240 119020 742 094 516 987 756 425 209 835 167 697 202 663 
580 226 252 059 749 141 547 995 841 429 228 837 182 703 218 668 
08210 815 408 099 995 155 548 183025 954 450 245 846 183 708 214 871 
481 102020 586 157 124197 174 551 152 138083 480 252 854 212 715 224 676 
482 540 © 744 169 206 295 580 225 174 495 255 857 213 717 229 679 
751 628 850 201 222 299 598 229 823 503 265 860 218 776 235 682 
768 108124 970 256 224 345 696 262 881 528 278 871 241 781 241 700 
822 188 111854 263 280 388 806 884 497 588 288 880 251 783 248 710 
988 757 355 806 248 478 808 452 516 556 289 887 252 784 246 743 
981 935 856 890 314 565 825 517 580 585 343 890 258 786 247 756 
94814 104216 549 408 595 586 883 551 583 592 350 892 269 792 262 762 
440 508 881 428 668 588 894 594 609 593 362 906 294 801 264 774 
787 591 888 509 720 658 924 678 670 606 367 913 318 809 265 782 
788 595 112094 620 961 656 972 756 676 645 368 916 819 828 266 788 
808 768 141 625 125068 692 985 757 707 670 870 920 324 832 292 788 
95149 867 165 882 076 716 131034 758 724 674 875 923 827 835 290 790 
160 925 427 649 292 802 051 868 745 677 894 932 836 853 292 802 
645 105119 872 782 837 841 088 184047 768 685 398 985 346 878 297 810 
986 198 950 977 860 858 089 166 766 705 403 938 370 879 821 811 
96088 458 118191 991 457 859 094 811 789 712 422 939 874 896 328 814 
124 568 295 120066 468 862 158 813 794 782 448 940 889 918 885 
288 622 840 095 552 863 157 408 800 735 456 946 390 926 844 
284 647 884 259 562 864 205 470 819 746 459 949 410 929 850 
806 772 942 278 769 873 215 478 856 768 466 962 413 984 362 
807 106025 998 484 997 874 218 525 863 788 475 963 420 943 879 
682 182 114178 691 126196 876 222 555 875 801 488 964 421 945 381 
97134 278 288 696 868 879 -© 228 668 879 821 496 965 426 956 383 
265 488 679 724 516 888 882 794 883 829 500 978 428 959 402 
267 820 729 819 555 884 467 829 895 880 517 977 430 965 406 
818 882 746 121034 708 914 488 869 898 883 524 978 436 977 420 
780 965 795 078 127206 915 538 968 913 834 534 985 487 985 423 
786 107028 834 168 290 919 539 975 914 840 537 987 463 991 441 
749 058 115000 819 405 924 565 994 917 843 548 141005 464 142004 463 
770 088 870 849 633 950 570 135000 945 844 545 007 467 008 471 
188 100 629 891 674 952 581 017 960 846 546 013 475 013 477 
794 168 845 479 187 975 807 058 963 849 558 016 478 016 480 
98056 296 885 567 788 979 846 075 966 858 559 020 485 021 488 
127 852 116148 578 819 999 182121 195 189011 893 570 024 490 036 490 
213 - bad 217 704 827 180002 155 362 021 911 575 025 497 040 496 
897 599 289 846 128006 006 165 428 042 922 595 028 506 044 506 
492 616 553 972 188 007 287 541 065 923 605 029 507 051 513 
517 657 578 122082 284 008 288 565 096 928 617 030 519 055 520 
608 735 660 087 350 009 284 942 163 952 641 033 525 057 525 
619 972 674 174 854 012 299 136003 166 982 667 034 580 070 528 


848 108247 828 281 355 016 825 258 181 140003 672 038 586 071 527 
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Wiktor BRATKOWSKI 


Lódž, Piotrkowska 8l,  *7% 


poleca: płótna na bieliznę, obrusy, serwety, 
ręczniki, chustki do nosa, płótna na rolety, 
materace i piernaty, plótna ns szyby. — 
gr KOŁDRY WATOWE, koszule, kołnierzyki, 
mankiety, skarpetki etc. 


BIELIZNA DAMSKA 


Rohn, Zieliński I 3“ 


Warszawa, Jerozolimska M 117. 
Adres telegraficzny „Rohnzieliński*, 


Pompy pneumatyczne „Neptun“ do studni wierčongch 
Pompy systemu Wortbingtona do wszelkich celów 
Pompy elektryczne i transmisyjne 


Rury żekrowe, Rudiatory. 


Przedstawiciele: 


HORDLICZKA i STAMIROWSKI 
ŁÓDZ. 297—26—20 


4 


Wyższa szkoła kroju i szycia 


„JOZEFINY 


ROZWOJ. — Sroda dnia 26 października 1910 r... 


© syberyjskie, 


Swój własny kantor na Svberysl 


| 
| 
t 
| 


è wynajęcia; zdatny na filię rzeźni- 
UCZNIOWSKA. 


" wnica zaraz lub później 
" najecia, Wiadomość: Wólczańska 


de, eksportowe, "te „Bra 


am 


poleca Dom Handlowy 


„Bracia Kieszkowscy” 


EC Na Piotrkowska 215. 


mier ia iiy M = f 


uznane za 
najlepsze, 


BAŁUGKIE TOWARZYSTWO 
WZAJEMNEGO KREDYTU 


w Bałutach pod Łodzią, ul. Zgiersku 6%, 


załatwia następujące, ustawą przewidziane, operačye bankowe: 


a) dyskontuje członkom Towarzystwa weksle handlowe; 

b) udziela członkom Towarzystwa pożyczki pod zastaw papia- 
rów procentowych publicznych; 

c) uskutecznia kupno i sprzedaż papierów publiernych: 

d) inkasuje weksle, wylosowana papiery i kupony; e) wydają 
orzekazy na różne miojscowości Rosyi i zagranicy: 

fj przyjmnaje wkłady pleniężae od calin ów Towarzystwa 1 ol 
osób obcysh 1 płaci od 49%, do Goo; 

g) asekuruja 5“/, rosyjskie pożyczki premiowe od amortyzacyi, 

Biuro otwarta w dni powszednie od 10 rano do 3 pp. 1564r32 


Szkoła rysunkowa 


Jerzego Lemana 


Model żywy. Oddział dla dzieci. 

Oddz'ał dla rzemieślników z nau 

ką techniecznego rysunku. 3658 
POŁUDNIOWA 2. III niętro. 


SKLEP WE 
w którym mieścił się przez 2 la- 
ta zakład fryzysrski, zaraz do 


czą, szówcką, 


RCA lub 
sklep papieru. Ró 


wnież duża pí- 
do wy 


M 139. 9780—3—3 


fra duże 


frontowe pokoje 


razom lub pojedyńczo na 3 ciem 
piętrze, Pasaż Meysra M10, z8- 
raz do wynajęcia. Wiadomość u 
stróża. 2739—6—6 


Z WERZCROWCE 


pół krwi, 5 L, 


uszkolone, oraz 2 ogiery za: 


IE: 


> PEPTONAT ŽELAZA 


przegowe, rosłe pojedynki do » 
sprzedania 0d dnla 3—10 listo R Pr ERY M. " 
pada w stajní Towarzystwa ak- j Prawdziwa sól żelaza, łatwo pryswajatna 
cyjnego L. Geyar- 3612—6—5 z RE przygotowana przez M. ROBIWA 
- a NA skutecznie dziale przeciw 
przejazd do War- hieme ps Za ZELAZO ROBIM A Asolo osiabiontom 
zany . 2 PETE I 


. rolniczych, handlowych, przemy» 


Nagrodzona na wystawie pracy kobiet w Warszawie złotym medalem, - 


w Belgii—srebrnym i dyplomami uznania. 
Łódź, Piotrkowska Nė 23. 

Kursy wyższe i niższe. Metoda kroja podług systemu francuskiego 
i angielskiego. Grantowna nauka pasowania, mierzenia i upinania. 
Dla początkujących przygotowawczy kars szycia. Przy szkole duża 
pracownia sukieň, gdzie aczenice nabierają wprawy i gusta. Spe- 
cyalny, oddział artystycznego hafta i rysunków. Po złożenia egzami- 
na w Cecha aczenice otrzymają patenty cechowe lab świadectwa pry 
watne, Ma miejscu dužy wybór manekinów. 

Przyjmaje się obstalanki podlag zdjetej miary. Zamiejscowym 
wysyła się za zaliczeniem pocztowem. 3456r 


Wydawnictwa GEAETKNERA i WOLFFA w Warszawie 
BOLESŁAW PRUS 


(ALEKSANDER GŁOWACKI) 


EF AA MB AA GB NA 


Powieść. 5 tomy, Wydanie Sacie, rb. 5.— 
Dawniej wydane: 
Dzieci. Powieść . > R z - A 1.80 
Emancypantki. Powieść w 4<ch tom. Wyd. Ž-gie . 5.60 
Grzechy dzieciństwa. llastr. A. Kędzierskiego. Wyd, II 1.— 
W oprawie 4 ` > Ą 1.40 
Kroniki. 1875—1878 r s °. Ą A 2.— 
Lalka. Powieść w 2-ch tom. z portet. aatora. Wyd. III 2.— 
Pierwsze opowiadania. Wydanie 2-gie . ś 1.— 
Treść: Przygoda Stasia. — Antek, — Powracająca 

fala. — Michalko. — Sieroca dola, 

Ze wspomnień cyklisty. Powieść 1.40 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


33 proszek 20 i 35 k. 


AGATOL 2% pasta 20 k. 


a 
2 N 
. . 4 . 

St. Górskiego, Warszawa, Leszno 12. Z S eliksir 30 1 50 k. 
Odznaczony na 6 wystawach najwyższemi nagrodami za skuteczne 
1 antyseptyczne działanie, jako najlepszy środek do czyszczenia zębów 
1 konserwowania dziąseł. Odznacza się silnym i przyjemnym aro- 
matem, dezynfekaje i odświeża jamę astną, chroni zeby od przed» 
wczesnego próchnienia i bóla, dając im zdrowy i biały wygląd. 
ądać wszędzie! 2607—:0 


Na sezon zimowy poleca 2521-8 6 


Koks kowalski 


do centralnych cyrzewanň 


Karol Somya, Łódź, Piotrkowska 192. 


Redaktor odpowiedzialny St. Łąpiński. 


, MIKOŁAJEWSKĄ Ne 83. 3578-5 2 


r ta mokkietem, biurko ozdobny mę - 


„ mi, biacko, 


i fabryka wód mineralnych. 


| Meblemałoużywane 


Załatwianie sprawanków w lirmach Srodeh ten jest pozbawiony wszelkiego smaku. 
Zażywa się razy 2 dziennie po 40 do 30 kropa! czas 
z jedzeni a w małej ilosci wody lob WINA. po 
drżę, Każdy flakon starczy nu 3.tygodnie do miesiąca. 
mozę, Sprzedaż w aptekach i w większych składach. 
$i fabrycznej marki „LEW " 
1 nazwiska fabrykanta ROSIN. 
Wystrzegać się bezwartościowych nasladownictw, 


słowych, interesów w biarach, zlem 
ceń u osób prywatnych. Warszawa 
Rakowski, Żórawia 45, 3484 12 6 


Zakład Introligatorski 


A. JASINSKIEGO 


przeniesiony został na ul 


W Szkole Przygotowawczej Koadu- 
kacyjnej J. Zawadzkiej, "na 


38 103. 
pod kierunkiem artystki-malarki 
p. GLANTZ — odbywają się 


Lekcje rysunku dla dzieci 


dwa razy tygodniowo — od godz 
4 do5 po południu. — Zapisy co 
dziennie od godziny 3-ej do 5 ej 
po połndnin. 2345— 1-42 


da. 


Wielki wybór 
7 


maelk mte Tató 


po nader nizkich cenach poleta: 


rma mie posia 


z b pokojów sprzedam za bezcen 
byle zaraz: garnitur salonowy, 
otomaną z lustrem i 4 fotale kry- 


skle z fotelem, zegar salonowy, 
2 trema, obrazy olejne, 2 szafy do 
ubrania, blelúniarký z lustrem, 
2 łóżka z materm“ami, 1 łóżko z 
materacem Kawalerskie, toaletką, 
umywalnię z marmurem, szaf«i no 
cne, kredens ozdobny ze szkłami, 
samowarnik, stół, 18 krzeseł, oto- 
mang pluszową, stolik do kart, 
gramofon, ekran, słupki, parawa 
nik, kredens kuchenny, pralnię do= 
mową, lampy, oraz różna drobia- 
zni. Nawrot %.44 m. 3. 3647 


BEBLE 


mało uży wane sprzedam za bezcen: | © 
kredens, stół, krzesła, gornitnr 
salonowy, tremo, szafę, bieliźniar 
kg z lustrem, łóżka z materaca - 
otomang, gramofon, 
zegar, lamoy, obrazy olejne. Ul. 
Główna M 42 m 91, w druziem 
podwórza. 2734—3—3 


Dowydzierżawienia |; 
na dogodnych waruakach komple- jg 
tnie urządzona i wprowadzana 
Ofar 
ty pod „515“ w adm. „Rozwou“, 
2728—3—2 


č fi 


W. Hurwitz, 
== DZIELNA M 5 = 


Skład sukna i kortów. 


Lekcyi języka francuskiego udziela 


rodowity FRANCUZ | 
W Motytucie Języków Nowożylnych D-ra Kummer 


Południowa 3. Piotrkowska 16. 


M Gips mim "iw KID 


z» <a TK 


W tloczni „Rozwoju“, Przejazd M 8. Wydawca W, Cząjewski. 


